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A d r e s  R e d a k c y t  i  A d m in ii* tr a c y i: U lic a  iw . J a n a  N r. 13 .

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  

z a m i e j s c o w ą :  Adm ini°tracya „Nowj Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  A dm in istracja  „Nowej R e fo r m y — Magazyi nowośei F . A G ngara  i Główna 
trafika w B jn k u ; — C. k krakowskie koncesyonowane biuro (S ilberstein) plac M aryacki dom p. 
Ozyneiela. — H andel Z. Skalskiego w Sukisnmicaeh — Handei Kbielińskiego w H -li  Sukiea- 
n.c — H andel J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  i^nseraty) przyjm uje Admini- 
stracya za op łatą  od miejsc* wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. Ń a u e j r a n e  (na  3 stronnicy dziennika) od miejsca riersza  drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp .) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejsoowysh, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratom . — N aleiytość uprasza się n a p r z w d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ę  przyjm ują: W e  L w o w i e  Ag. 
„Nowej Keiormy" w księgan i F . H. B iehtera (A ltenberga); — 4T T a r n o w i e  handle: J . Da- 
long i Kami. a Baum a; — W  I t z e t z o w le  księgarnia J . A. P ellara; — W  P r z e m y ś lu  B. 
Doskocki i Spółka; — W  T a r n o p o la  księgarnia L  G ileezko; — W  W ie d n iu  pp. H aa 
senstein & Yogier ( ta a ie  w Hamburgu, F rankfurcie nad Menem, Berlinie, L ipsku, Bazylei i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stubennastei Nr. 2, B. Mosss (także w BerliDie Hamburgu. Monachium 
i N o ry m b erd z it) W  P a r y ż u  K sięgarnia sUiemourgSKa 3 ru« des Grai.ds Augustine i So- 

c.etó M utualis da Publicitć a . L o r e t t e ,  directeur. Bue Caumartin 61.

Od Wydawnictwa

U praszam y S zan ow n ych  P renu m erato
rów  kw artalnych o w czesn e  nadsyłan ie  
przedpłaty, która w y n o s i:
W  m iejscu . . .
z odnoszeniem do 

domu  
w państwie anstrya- 

ckiem  . . . .  
w cesarstwie n ie- 

m ieckiem

5  złr. —  ct.

5  złr. © ©  ct.

6 złr. —  ct.

7  złr. —  ct.

m iesięczn ie  zas:
W  miejscu . . .
z odnoszeniem do 

domu  
w państwie austrya*- 

ckiem . . . .  
w cesarstwie n ie- 

m ieekiem . .

1  złr. S ©  ct.

2  złr. 1 ©  ct. 

2  złr. —  ct. 

2  złr. «S© ct.

Obrona narodowa.
Z polemicznego artykułu, w którym  Dziennik 

Poznański odpowiada warszawskiemu Słowu  na 
jego uwagi w sprawie narodowej obrony, uwagi, 
mogące istotnie zniechęcić już z góry do zamie
rzonej przez Wielkopolan i n s t y t u e - y i  f i n a n 
s o w e j ,  dowiadujemy się nieco o szczegółach 
projektu tejże instytucyi, a co najważniejsza, do
wiadujemy się, iż już wkrótce projekt wyjdzie 
na jaw i będzie mógł nyć wykonanym. Oto co 
pisze Dziennik Poznański.

„Byle nic nie robić i niczem ze swego się me 
przyczynić, przypisują nam, nie wiedzieć na ja
kiej podstaw ę, najniedorzeczniejsze zamysły, to 
ratowanie bankrutów, to  kupowanie dóbr dla pro
wadzenia na nich własnego, bankowego (') go
spodarstw*. itp. niedorzeczności.

„Jesteśm y nieco w tajem nkzeni w projekt n o 
wego banku i zapewnić możemy, że pudobne 
pomysły są mu obce, a więc i krytyka do nich 
zastosowana zupełnie nie na swojern miejscu. 
Instytucya oparta na poważnej podstawie finan
sowej, a kisrowana rozumnie —  a bieda i do
świadczenie powinny nas były przecież trochę 
rozumu nauczyć —  nie potrzebuje zaiste puszczać 
się na podobne manowce, by znaleźć pole do 
skutecznego a bardzo zbawiennego działania. Po
średniczenie w dostaniu taniego kredytu hipote
cznego (dział niesłychanie ważny a zuajdujący 
się u nas w ręku podrzędnych agentów 1), regu
lowanie niezdrowych stosunków hipotecznych, 
Ułatwianie swoim nabywania majątków, a .nnyrn 
znów pozbycia się ich bądź całkowitego, bądź 
częściowego, ułatwianie parcelacyi, umożebnienie 
wydzierżawiania, te  i tym podobne czynności 
pomocnicze, zastosowane do osób na zajęcie się 
niemi zasługujących, na których nam bynajmniej 
znów nie zbywa, a poparte dokładną informacyą 
nie tylko o osobach, ale i o odnośnych majątkach, 
o którą wśród nas, gdzie się niemal wszyscy na 
wylot znamy, wcale nie tak trudno —  otóż po
lo działania nie tylko obfite, ale i wdzięczne na
der. Zakupi się w toku czynności zapewne i m a
jątek  jaki, przy ułatwieniach, jaki* dać może

tylko finansowa potęga z gotowym z góry bądź 
nabywcą, bądź dzierżawcą, albo też p r z y  w i- 
d o k a c n  p e w n y c n  r o z p a r c e l o w a n i a  g o  
lecz rzeczy tego rodzaju, acz możliwe a nawet 
prawdopodobne, nie mają w sobie jeszcze nic 
zastraszającego. Wszystko zależy na tern : co, 
j a k  i z k i m ?

„O ile wiemy, wyjdzie omawiany przez nas 
projekt już w p r z y s z ł y m  m i e s i ą c u  na jaw. 
Tak pochwycony i przeprowadzony, jak my go 
pojmujemy, nie może on nie znaieźć poparcia 
u ogółu naszego

Tyle D ziennik. Z naszej strony przyłączamy 
się zupełnie dc uw ag, wypowiedzianych temi 
dniami przez warszawską Gazetę Polską, iż dzien
niki wielkopolskie póty nie mogą s ł u s z n i e  
czynić innym dzielnicom Polski zarzutu o b o j ę 
t n o ś c i  wobec tej piekącej sprawy obrony naro
dowej, póki projekt instytucyi nie przybierze re 
alnych kształtów, póki nie będzie ogłoszony, i 
nie będzie miał jakiejś na zewnątrz reprezenta- 
cyi, z którąby się porozumiewać można. W tedy 
zaś nie wątpnny na chw ilę , że społeczeństwo 
polskie wszystkich dzielnic pospieszy z udziałem. 
Nie przeczymy, że możliwą byłaby już teraz dzia
łalność prywatna w celu zakupowania dóbr, za
grożonych subnastą, które przeto mogłyby przejść 
w ręce niemieckie, i kilkakrotnie nawoływaliśmy 
kapitały polskie, aby się do Wielkopolski zwra
cały. Ale do takiej a tey i trzeba już kapitałów 
większych — a te nie łatwo dadzą się do tego 
nakłonić, czego dowodzi zresztą fa k t, ze w sa- 
mejże Wielkopolsce, gdzie nie brak przecież pol
skich kapitałów, nie stają Polacy do licytacji. — 
Cała przeto a k c ja , a przynajmniej jej część na; 
ważniejsza, spadnie na ową instytucyę, która po
winna z mniejszych udziałów zgromadzić wielki 
kapitał, i tym akcyę prowadzić. Oczekujemy więc 
niecierpliwie ogłoszenia projektu.

Z podróży na Wschód,
przez

Józefa B e g o n a .
— '

L I S T  Y.

K o n sta n tyn o p o l ,  l b  września.
Przedwczoraj wracaliśmy z Brussy, która po 

Smyrnie jest największern miastem Małej Azyi, 
a pod względem moralnego znaczenia w historyi 
osmanów przewyższa Stambuł. W Brussie bo
wiem, a nie nad Złotym R ogiem , należy szukać 
kolebki pańs.wa tureckiego i tam też leży prze
szło 550 sułtanów, wezyrów, mędrców, prawo
dawców, świętych, lekarzy, poetów i innych zna
komitych mężów tureckich. Brussa jest także 
sławna na całą Azyę ze swych siarczauych ką
pieli, które uzdrowiły Konstantyna W ., po nim 
Teodorę, żonę Justyniana, która tam przyjechała 
w r. 525 z orszakiem liczącym 4000 osób i wicie 
innych historycznych znakomitości Jej nazwisko 
przypomina Pruuiasa, króla B ity n y i, u którego 
nieszczęśliwy Hannibal szukał schronienia. Dziś 
jest ona jakby jednem wielkiem mauzoleum za
łożycieli państwa osmanów, a prócz tego znają 
ją  ciągle jeszcze dla jej wód i wyrobów jedwa- 
bniczych, które rozchodzą się po całym > scho
dzie i są wysoko ceniono w Europie. Dojeżdżając 
do Brussy, ujrzałem  w cieniu drzew figowych, 
które tu aą tak g rube, jak u nas największe ja 

błonie, duże koczowisko ludzi b iednych , obdar
tych i czarnych. Były to całe rodziny, składające 
się z mężczyzn, kobiet i dzieci. Z początku my
ślałem, ze jest to obóz cyganów, ale nasz dra
goman, bez którego żaden europejczyk nie może 
tu się obejść, powiedział mi, że są to dobrowolni 
wychodźcy, sami m uzułm anie , którzy przedtem 
opuszczali B ośnię, a teraz em igrują z Bułgaryi 
W dawnej ojczyźnie porzucają om ziemię, której 
od nich nie choe tara nikt nabyć i często gęsto 
o kiju żebraczym ciągną do Stambułu, zkąd rząd 
wysyła ich do M ałej Azyi, gdzie bezpłatnie otrzy
mują ziemię i budynki gospodarskie Opowiadał 
nam były wielki wezyr, Ahmet Vefyk pasza , o 
którym poniżej będę mówił obszerniej, że po 
zajęciu Bośni i Hercogowiny przez Austryę, w 
pi-rwszych zaraz latach emigrowało ztamtąd
150.000 rodzin m uzułm ańskich, które on, jako 
ówczesny gubernator Brussy, rozsiedlił dokoła 
tego miasta. Między Mudanią, miastem portowem 
na morzu Marmora a Brussą, pokazywano mi 
kilka wiosek dobrze zbudowanych, które powstały 
dzięki emigrantom. Między owemi 150.000 ro
dzinami , znajdowało się ledwie 40 zamożnych, 
które własneini środkami domy sobie pobudo
wały ; innym musiał sam gubernator przj jść w po
moc i wystawił też dla nich około 1000 domów. 
Na zapyianie nasze, co właściwie muzułmanów 
w Bułgaryi skłania do emigracyi, odrzekł Vefyk 
pasza, że pod nowym rządem nie czują się oni 
dobrze, gdyż nie są dość bezpieczni. — Chodząc 
po Brussie zrobiłem ciekawe spostrzeżenie. Oto 
w tem czysto azyatyckem  mieście, w którem na
80.000 mieszkańców znajduje się ledwie kilku
set europejczyków, zaczynają sję coraz bardziej 
rozpowszechniać wyroby fabryk austryackich, mia
nowicie liche perkale, jeszcze lieh .ze sukna, za
pałki z portretami ce»arz*wicza i jego żony i wiele 
innych rzeczy. Znalazłem naw et wiedeńską pi
w iarnię, utrzymywaną przez W ęgra, w której 
mały kuferek ‘bardzo lichego i ciepłego piwa, ko
sztuje pół franka złotem (25 ct.).

Patrząc na to, mimowolnie nasuwa się pytanie, 
czemu A ustrya tak gorąco pragme dojść do Sa
loniki? Juźcić nie dlatego, żeby uszczęśliwić lu
dy, po drodze leżące, gdyż one bynajmniej zba
wienie ^d niej nie w rg lądąją , jeno żeby dla 
swoich towarów znaleźć novre pole zbytku. A gdy 
to n as tąp i, wtedy cudowne wyroby wschodnie 
cofną się nad Eufrat i jeszcze dalej, a ich miejsce 
zajmie tania tandeta niemiecka. W wielkich ba
zarach, tak w Brussie jak w Stam bule, w któ
rych razem będzie z pewnością do 20.000 skle
pów, widać wielką stagnację. Kupcy drzemią 
w swoich magazynach , napróżno tych wygląda- 
dając, którzyby im mogli dać co zarobić. Mówią 
powszechnie, że stagnacyi, jak teraźniejsza, nigdy 
tu jeszcze nie było. Nastąpiła ona wkrótce po 
ostatniej wojnie wschodniej, a kiedy się skończy, 
nie można przewidzieć. — O kręt, którym po 
zwidzeniu Brussy mieliśmy z Mudanii popłynąć 
do K onstantynopola, stał w porcie azjatyckim
0 półtorej gudziny dłużej niż był powinien, a to 
z pow odu, że w ostatniej chwili nadciągnęło 
600 rekrutów, których musieliśmy z sobą zabrać. 
Niektórzy z nich przybjli o 20 dni drogi z głęb: 
Azyi. Byli między nim i tak starzy żołnierze, jak
1 nowo zaciągnięci. Chłopi siln i, rośli, czarni, 
w strojach malowniczych. Arm ia turecka składa 
się dotąd z samych muzułmanów, a służba w sze
regach trw a 5 lat. Oddział, któryśmy przywieźli 
na naszym okręcie, połączył się w Stambule 
z in n y m , który dnia poprzedniego przyjechał 
także z Małej Azyi i odciągnął natychm iast do

Adryanopola. W  zbrojeniu się ln d y j, nie nastą
piła przeto ani na chwilkę przerwa.

W liście poprzednim  przyrzekłem donieść wam 
cokolwiek o przebyw ającjch tu Polakach. Jak  
teraz, jest ich niewielu. Sądzę, że należy to przy
pisać głównie tej okoliczności, że na szczęście 
wyrzekliśmy się ułudy chorobliwej która na 
W schodzie kazała nam szukać ju trzenki zbaw ie
nia. Konie tureckie nie napiły  się wody z Wi- 
» fy. a twórca W ernybory zginął m arnie pod Ki
jowem. Jed en  jego syn, W ładysław, cbrześcianin, 
ożeniony z Greczynką, Koriko, je s t w wojsku tu- 
reckiem generałem  dywizyi i nazywa się Mussa- 
fer pasza. Syn drugi służy w wojsku rosyj-kiem 
i po polsku prawie nie umie. Przeciwnie Mussa- 
fer pasza chętnie rozmawia w ojczystym języku. 
Michał Czajkowski miał także dwie córki, z któ
rych jedna je s t za drem Gutowskim w Adryano- 
polu, druga zaś za Suchodolskim w kraju. Cór
ka trzecio, urodzona z drug ego małżeństwa, wy
chowuje się w instytucie szlacheckim w K jowie, 
a carowa rosyjska, podczas ostatniego swego w tem 
mieście pobytu, kazała ją sobie pizedstawić. Sam 
car Aleksander trzym ał ją  do chrztu.

M ichał Czajkowski miał wiele grzechów na swo- 
jem  sum ieniu, ale m :mo to był czas, i to ongi, 
kiedy jego aniołem opiekuńczem była Ludwika 
Sniadeeka, kobieta wyższego umysłu, że Polakom 
w Stambule przebywającym wielkie oddawał usłu
gi, osoby zaś znające dobrze tutejsze stosunki mó
wiły mi, że bardzo długo wywierał on tu wpływ 
stanowczy, tak dalece, że trząsł wszystkiemi am 
basadami naw et angielską. C i, którzy teraz po 
jego śmierci radziby mu wszystkiego odmówić, 
naw et zdolnuści, nie idą drogą prawdy, i dlate
go ich sąd, jakc stronniczy, nie może się utrzy
mać. W armi tureckiej sruzy także w randze 
generała dywizyi p. Biliński (M ihad pasza), któ
ry przez 7 la t był sułtańskim  komisarzem w So
fii, jest także kilku lekarzy Polaków w Oarogro- 
dzie i kilkunastu inżynierów na prowincyi. Tych 
ostatnich położenie jest teraz barcLo przykre, po
nieważ vząd turecki, dla braku pieniędzy wstózy 
m ał budowę wszystkich zaczętych kolei. Polakiem 
najzamożniejszym i najw ybitniejszym  jest tu  p. 
Henryk Goppler, zamieszkały w Stambule od lat 
85, mający w.elkie kopalnie m a/m orów  i bora
ksu , utrzymujący na Bosforze 9 statków paro
wych, człowiek jeszcze pełen sił i zdrowia. W  go
ścinnym  jego domu, położonym nad Bosforem, 
w Bebeku, spędziliśmy przyjemnie kilka godzin, 
a gdyśmy się rozstawali, w oczach tak gospoda
rza . jak  lego zacnej m ałżonk i, widzieliśmy łzy 
niekłamane. A więc i tu u brzegów azyatyckicb 
biją gorące serca polskie! — W  dzielnicy Pera, 
znalazłem wielką i stromą uheZKę, nazywającą 
się Rue de Pologne. Zaciekawiony zacząłem ba
dać, skąd jej nazwa pochodzi, i oto dowiedzia 
łem  s ię , że w tej ulicy s ta ł niegdyś dom poi 
skiej ambasady. Ostatnim dragomanem naszym, 
był Ormianin, Sazpos który za w ierną służbę 
otrzym ał indygenat polski. Synowie jego żyją do 
dziś dnia w Stam bule, i bardzo są dum ni ze 
swego h e rb u , który kazali sobie wy ciąć na ze
garkach.

Odwidzilrśmy byłego wielkiego wezyra, Ahme- 
ta Yefyku paszę, człowieka bezsprzecznie najbar
dziej uczonego w Turcyi. który zajmuje się sztu
ką , lite ra tu rą , a nawet kilka komedy, M oliera 
sam na turecki języl przełożył. J e s t  to mężczy
zna 60-letni, poważny, spokojny, bardzo skromny, 
mówi dobrze po francusku, widział wiele, podró
żował po Europie i interesuje się wszystkiem, 
co się w świecie dzieje. Przyjm ował nas kawą i

sorbetami, obdarował wykopaliskami poczynione- 
mi na górze Karmel, mnie dał nawet swoja faj
kę na pam iątkę z uprzejmą uwagą; „Dlatego ją 
panu ofiarowuję, że nie palisz". Słowem, przyj
mował nas z wielką 3eidecznością, lecz kiedjśm y 
chcieli wejść na pole poluyczne, zamknął się i 
umilkł. 1 dziwić mu się nie można. W szak ju tro  
może bęazie znów wielkim wezyrem — a wobec 
tego należy pamiętać, że milczenie jest złotem ...

Statut dla zdrojowisk krajowych,
(C ąg  dalszy.)

III.
Powyższa uchwała Sejmu przechodziła różne 

koleje i dotychczas nie została wykonaną, mimo 
różnych petycyj wnoszonych do Sejmu w przed
miocie konkureucyi do wydatków w celu ulep
szenia zdrojowsk wydania statutu dl? zdrojowisk 
w ogóle, uchwalenia prawa wywłaszczenia i t. d. 
W  dziewięć dop.ero lat po zapadłej uchwale sej
mowej p. Mętónski poruszył powtórnie w Sejmie 
spraw ę zdrojowisk krajowych i uczynił wniosek 
następującej osnowy . Wzywa się W ydział kra
jowy, a) aby zsiął się jak najprędzej uregulowa
niem stosunków aaminisiracyi gm innej w zakła
dzie kąpielowym Krynica-Słotwina i b) aby przed
łożył Sejmowi na najbliższe! sesyi statut zdrojo
wy dla zakładów kąp.elowyćn w kraju naszym. 
W niosek p. Męcińskiego uchwałą Sejmu d. 1867 
przekazany został Wydziałowi krajowemu ao za
łatw ienia. N a następnej sesyi d. 18 sierpnia 
1868 r. W ydział krajowy wniósł pio jekt do usta
wy, nada.ącej sta tu i dla zdrc jow isl a Kryniea-Słoo 
wina i tym przedłożeniem załatwił pierwszą 
część wniosku p. Męcińskiego Druga część wnio
sku dotychczas nie została załatwioną.

S taiut dla zdrojowiska Krynica-Słotwina, uchwa
lony przez Sejm w 1881 r.

a) Przymusowo łączy obszary dworskie i gm i
ny Eryniea i Słotwiny do wykonywania pewnych 
spraw zostających w związku z zdrojowiskiem.

bj Odejmuje wymienionym gminom wiejskim 
z samoistnego zakresu działania sprawy policyi 
miejscowej jako to : czuwanie nad bezpieczeń
stwem  osob i ich m ienia; staranie o zakładanie 
i utrzym anie dróg gminnych, mostów, ulic i pla
ców, niemniej c bezpieczeństwo i ła t .. ość komu- 
nikacyi po drogach i w odach; dozór policyjny 
nad przedm iotam i żywności, nad ta rg an i, nad 
m iarą i wagą, policyę zdrowia i policyę nad 
czeladzią i wyrobnikami niemniej wykonywanie 
przepisów o czeladzi służebnej i policyjny dozór 
nad obyczajnością publiczną • sprawy ubogich, 
opieki nad zakładami dobroczynnemi gminy, za
pobieganie żebractw u; policyę ogniową; po lic ję  
buńow niczą; wykonywanie przepisów porządku 
budowniczego i udzielani! policyjnego pozwole
nia na budowle.

c) Odejmuje gm inom z poruczonego zakresu 
działania sprawy służby zdrowia, jaito to wyko
nywanie środków miejscowych dla zapobieżenia 
chorobom zaraźliwym i ich lozszerzaniu s ię ; prze
strzeganie rozDorządzeń i przepisów policyjno- 
lekarskich względem pogrzebów ; oględzin zw łok ; 
współudziału przy wszelkich w obrębie gminy 
przez władzę polityczną przedsiębrać się mających 
sanitarno-poficyjnych oględzinacn i komisyac.h, w 
szczególności zaś przy p u b liczn e j szczepieniu 
ospy, p”zy wydobynam u zwłok i obdukcjach,

O s ta ta i  M o s z .
N O W E L K A

przez
H A J O T Ę

3 (Ciąg dalszy.)

— Czy nie pomyślałaś pani kiedy o tem , —  
zapytał, porzucając dalsze om ów ienia, że pra
wdopodobnie pójdziesz za m ąż?

Panienka przestała się śmiać, po to by z osta
teczności śmiechu wpaść w ostateczność rum ień
ca. Można było twierdzić na pewno, że nawet 
nóżki jej. w^głębokościach brązowych pończoszek 
i złoconych pantofelków musiały się zaczerwie
nić. Ale odpowiedziała dosyć śm iało :

— Za m ąż? Owszem. Myślałam o tem nieraz, 
jeszcze na pensji. A n aw et, kiedy wyjeżdżałam 
na karnaw ał, mama mówiła mi, że mogę tu po
znać kogo i — —

I co?
— I radziła mi, żebym w takim razis słucha

ła  zawsze głosu mego serca. Bo widzi p a n , — 
dodała trochę sm utniej, — mama podobno poszła 
za mąż bez miłości i nie była szczęśliwą. Ja  te
go nie pamiętam, — nie miałatn jeszcze dziesię
ciu lat kiedy tatko um arł, — ale wiem, że ma
ma m artwiła się i często płakiwała po nocach.

Przy tych słowach twarzyczka panny Wacławy 
przeciągnęła się , pobladła, siwe jej oczy spoj
rzały sm utnie przed siebie i nagle zrobiła się tak 
nieprawdopodoonie podobną do Leosi w chwili 
zamiany pierścionków i włosów , że pana W a
cława aż poderwało na krześle.

— Mama powtarza mi zawsze, że miłość jest 
pierwszym warunkiem szczęścia w małżeństwie, 
— dorzuciła panna W acława jakby sama do sie
b ie , patrząc na przeciwległą ścianę.

— Mama pani bardzo pięknie zapatruje się na

te rzeczy, — odezwał się pan Wacław, trochę 
zdziwlouy romantycznoscią tej mamy z prow in
cyi , którą ty łby  o zupełne inne pragnienia dla 
córki posądzał, —  ale tak wzniosła i idealna za
sada ma swoją niebezpieczną stronę. Młode, nie
doświadczone aerca łatwo pozór za rzeczywistość 
wziąć mogą i całe życie dla przemijającej fanta- 
zyt poświęcić. Miłość nieoparta na gruntow nych 
podstawach rozsądku....

—  A ch! —  przerwała panna W acława, oży
wiając s ię , — to mi znowu bezustannie ciocia 
kładzie w uszy. O I ciocia jest bardzo prozaiczna. 
Pow iada, że tylko człowiek dojrzały, ze stanowi
skiem, którego trzeba szanow ać, może być do
brym mężem dla takiego jak ja roztrzepańca.

P an  Wacław nie, potrzebował być obdarzony 
wielką przenikliwością, żeby się domyślić czyją 
sprawę popierała w ten sposób poczciwa ciocia i 
uczuł dla niej wielką wdzięczność.

— A. p a n i, jakie masz zdanie w tym wzglę
dzie? — zapytał z pewną obawą.

Panna Wacława spędziła kotka z kolan.'
—  Idz sobie! — rzekła, nudzisz mnie. E e! 

nie przeciągaj się tak, to brzydko, poczem zwra
cając się do swego towarzysza:

— J a ?  —  wymówiła uśmiechnięta, ja nie mam 
żadnego. Chciałabym zadowolnić i mamę i ciocię, 
bo je  ooiedwie kocham.

— A gdybym ja wskazał pani do te£o drogę?
— P an  ? i  to jakim  spusobem ?
Otworzyła szeroko swoje siwe oczy i patrzała

na niego z lab szczerem zaciekawieniem , że p, 
W acław aż przygryzł w arg i, zniecierpliw iony jej 
niędomyślnością.

— Pochlebiam so b ie , — zaczął, — że pani 
nie masz do mnie w strętu ...

— W strę tu?  —  zaśmiała się panna W acła
w a, —  ja do nikogo w życiu nie miałam w strę
tu. A c h , prawda, — przypominam sobie. W na- 
szern miasteczku był stary doktor, taki maleńki, 
łysy i --------

—  Opowiesz mi to pani Kiedy in d z ie j,— prze
rw ał pan W acław w rozpaczy. — N a B oga! czyż 
nie można z Danią minuty seryo pogadać?

Panna Wacława spuściła główkę jak złajane 
dziecko.

— Niech się pan na mni« nie gniew a, bo... 
bo... — tu muskuły jej figlarnej twarzyczki za
częły drżeć i biedny konkurent myślał przez 
chw ilę , ie  mu się w głos rozpłacze. Przeklina
jąc swoją porywczość chciał przepraszać i sięgał 
po rączkę, gdy nowa kaskada śmiechu zatrzyma
ła go wpół drogi.

— Co ja winna 1... co ja  w in n a ! ..  —  woła
ła ,  dusząc się z wysiłków powściągnięcia swej 
wesołości panna W acław a; — pan się znowu 
będziesz gniew ał... h i! h i! h i! K iedy... dopra
wdy h il  h i! hi! — przypomniałeś mi pan tak 
tego doktora... h i! h i!  h i! ...

—  Tego starego, maleńkiego i łysego?... Dzię
kuję pani.

— Ale nie t o , nie t o ! Tylko i on tak samo 
irytował się zawsze na m nie... h i! h i!  h i ! . .

Pan Wacław wstał. Pot wystąpił mu na czoło. 
Zdawało mu s ię , że go obwieszono wszystkiemi 
jego sześcioma koszami, nakładłszy w nie m łyń
skich kamieni.

—  P an  odchodzisz? — zawołała wystraszona 
panienka, czerwieniejąc się.

—  Od pani zaieży, żebym został, — wyjąkał 
z trudnością.

— Odcinnie?
— T a k , od pani
Wziął ją  za rękę. Nie cofnęła jej. Wówczas on 

z takiem uczuciem... z jakiem się siada na fo te
lu den tysty , zdecydował się rap tem :

— Przyrzeknij mi p a n ., że zostaniesz moją 
żoną.

Panna W acława wyrwała mu rączkę i obu 
dłońm i zasłoniwszy tw arz , siedziała tak chwilę 
ze ściśnionemi ram ionam i, jak ktoś, co tłum i w 
w sobie szalone łkanie, lub śmiech szalony. Pan

YFacłuw sta ł nad nią z m iną człow ieka, który 
się w najniemądrzejfeze położenie zaplątał i pra
g n ą ł, by z m egc wyskoczyć jednym  susem.

Czarny kotek podsunął się ku niem u i ocierał 
o jegc n o g ę , dopominając się m ruczeniem  p ie
szczoty.

I  ciągle w tej ciszy, która staweła się wprost 
Me do zniesienia, w przedpokoju' rozległ się 
dzwonek.

— Ciocia! —  zawołała, a raczej parsknęła 
panna W acław a, zrywając s ię ,  jak za naciśnię
ciem sprężyny.

Odsłoniła pąsow ą, komicznie ściągniętą twa
rzyczkę. Oczy jej były pełne ł e z ; każdy m uskuł 
tańczył ja l na. nitce, szarpany gwałtowną potrze
bą ustąpienia pod naciskającą go falą spazm aty
cznych dźwięków.

Pan Wacław nie m ógł mieć dłużej wątpliwości 
co do znaczenia tych syptomatów.

—  N ie krępuj się) p a n i! — zawołał z unie
sieniem , — śmiej s ię ! śm ie j! Pani przecież to 
tylko potrafisz.

Panna Wacława nie obraziła się za tak skąpy 
zakres naznaczony jei umiejętnościom. Chwyciła 
się tylko obu rękami za serce i zanosząc się 
śm iechem , wypadła do przt-dpokoju, gdzie po 
raz drugi odezwał się dzwonek.

—  To znaczy, że wziąłem s i ó d m e g o ,  — 
pomyślał pan W acław , bardzo blady, sięgając po 
kapelusz. — Trzeba szczęścia!

Zastanowił się.
— Nie można powiedzieć, żem go wziął. Ta 

dzierlatka, (nazwał ją  dzierlatkąl on, który ją 
do majowego masła  porównywał), ta dzierlatka 
om al, że się n ie 'ud ław iła  ze śm.echu ale... nic 
mi nie powiedziała. Poczekam na ciotkę, — a 
po chwili dodał z rodzajem n iesm aku ;

— Jaka cna krzykliwe I za krzykliwa n a żonę.
Isto tn ie przedpokój napełn ił się wielką wrza

wą. Przez niedomknięte drzwi dolatywały odgło

sy rzęsistych pocałunków, radośnych wykrzykni
ków , śm iechu , podskoków.

— Kogo ona tak w ita? — mysia? pan W a
c ław , patrząc mimowoli ku drzwiom. — Niepo
dobna, aby wpadała w tak: zachwyt za każdym 
powrotem ciotki z drugiej ulicy. Kto to może 
być? Także się w porę wybnu '

Jakby w odpowiedzi na to pytanie drzwi się 
otwarły i panna M acławti wbiegła do saloniku, 
ciągnąc za sobą bzezupłą, młodą jaszcze kobietę, 
w podróżnem okryciu i czarnym kapeluszu na 
płowych, bujnych włosach.

— M am ai m am a! — wołała panna W acława 
rozpromieniona. —  Patrz p a n ! Mama zrobiła mi 
taką niespodziankę. H i! h i!  h i!  Przyjechała na 
święta. H il hi! h i! O, B uże, co za sz... —

Urw ała raptem . Pan Wacław stał jak skamie
niały i patrzył na nowoprzybyłą.

Ona zrazu zakłopotana widokiem nieznajomego 
w ty ir pokoju, gdzie ;ą  zm rożoną, z pudełkiem  
w ręK u, w pomiętem ubraniu wciągnięto, nie 
spostrz“gła jego wzruszenia. M achinalnym ruchem  
podniosła rękę do włosów, zwracając się ku nre- 
przestąjącej ją  pieścić i skakać koło niej córce.

— W aeunnr! —  odezwała się miłym głosem. 
Jakże można. Nie uprzedziłaś mnie. Prze —  —

Pan W acław nie dał jej dokończyć.
— Leo... panna Le... panna Leontyna! — 

w ykrzyknął, gubiąc w yrazy, nie wiedząc jak ją  
nazwać tę , której głos nigdy nie zapomniany 
cofnął go nagle w przeszłość, tak, iż nie pam ię
ta ł już po co tu przyszedł i co tu nad nim wi
siało , cały olśniony radością tego spotkania.

Teraz i ona poznała go w ten błyskawiczny 
sposób, w jaki ukryte na dnie duszy obrazy, k tó
rych kontury przed chwilą jeszcze zdawały się 
zatarte i porozryw ane, stają nam  przed oczyma 
z dokładnością każdej linijki, każdego odcienia.

— P an !... tu taj! Boże mój! Po tylu latach!
(Dok. nast.)
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jako też przy środkach zapobiegających przywle
czeniu lub służących do wytępienia zarazy na by
dło ; bezpośredniego nadzoru samtarno-policyjne- 
go nad prywatnym i zakładami leczniczymi i poło
żniczymi ; bezpośredniego nadzoru nad składami 
padliny; warsztatami oprawców i peryodycznego 
składania władzy politycznej sprawozdań o stanie 
zdrowia.

d) Znosi komisyę zdrojową i urząd inspektora 
zdrojowego.

e) Tworzy kom itet zdrojowy, w którego skład 
w chodzą: naczelnicy g m in , przełożeni obszaru 
dw orskiego, lekarz zdrojowy, delegat Wydziału 
powiatowego.

f) Przekazuje temuż komitetowi wszystkie spra
wy odjęte gm inom a wymienione pod b) i c), i 
porucza mu nadto s p r a w y  z d r o j o w e ,  które 
dotychczas komisy a zdrojowa i inspektor zdrojo
wy wykonywuje. Do nich należy : opieka nad u- 
bogimi, przebywającemi w zdrojowisku w celu le
czenia s ię ; zarząd funduszem zdrojowym, powsta
łym  z opłat zdrojowych, taks na muzykę i in 
nych dochodów ; czuwanie nad całością i bezpie
czeństwem zdrojów, niem niej nad utrzymaniem 
w dobrym stanie istniejących urządzeń zdrojo
wych ; staranie o upiększenie zdrojowiska i o za
kładanie nowych urządzeń, mających na celu rc 
zwój zakładu, wygodę gości i uprzyjem nienie im 
pobytu w zdrojowisku.

g) W ładzę wykonawczą w zakresie wymienio 
nym nadaje prezesowi komitetu z w yboru , po 
twierdzonemu przez cesarza, wraz z dwoma ase 
so ram i.

h) Poleca , aby w przypadkach wywłaszczenia 
na rzecz zakładu zdrojowego zastosowane by 
wały postanowienia §. 365 powszechnej ustawy 
cywilnej.

Potrzebnych funduszów dostarczać mają po 
części obszary dworskie, w części gm iny w sto 
sunku opłacanych podatków, po części wreszcie 
fundusz zdrojowy.

Taka jest treść uchwalonego przez Sejm sta
tutu dla Krynicy. (C. d. n .)

Z powodu broszurki „Nasze 
biedy/

(Głos « miasta).

Szanowny autor tej broszurki, jakkolwiek nale 
ży do “maluczkich", jak się sam przez skrom 
ność nazwał, podniósł myśl ważną i bardzo na 
czasie. Trafił w samo sedno rzeczy, gdy w 
konklezyi przytaczając lekarstwa na te „biedy 
nasze“, wymienia jako czwarte: „mieć wytrwa 
łońć, energię i patryotyzm czynu a oszczędność 
słowa. “

Zastosowauie w praktyce tej recepty, niezawo
dnie skutki zoawienne dla dobrorytu krajowego 
przyniesie, ale —  podobno wiele jeszcze upłynie 
wody w Wiśle, zanim słowa te, w ciało się u naa 
przyobleką, a tym czasem „Semici wezmą nas w 
zupełną kuratelę", do której podobno już nie tak 
znów wiele brakuje.

Lecz me o krytykę tu chodzi, bo krytykować 
łatwo, ale, by wyualeść środki, któreby do celu 
prowadziły, a tym celem jest: podniesienie do
brobytu krajowego, przez podniesienie przem y
słu  i handlu u nas.

Kwbstya przemysłowa u nas, jak dotąd, prawie 
nie przeszła z teoryi w praktykę. Incyatyw ę po 
dnosi W ydział krajowy, podnosi gm ina naszegi 
miasta, ale prywatnej ineyatywy nam  brak, a ta 
jaka jest, nie jest fachową

Dopokąd nasz przem ysł nie zostanie ujęty w 
ręce praktyczne, fachowe, dotąd będzie piaskiem 
w oczy rzucanym dla popularności w postaci szu 
mno-brzmiących frazesów „dobra k r a j u z  czego 
atoli kraj nie utyje a przem ysł z powijaków nie 
wyjdzie, chyba w krainie nieudanych usiłowań i 
poronionych projektów.

Zakładanie szkół fachowych, sprowadzanie war
sztatów tkackich postępowych, zakładanie baza
rów, dobre jest o tyle, o ile to się zgadza z isto- 
tnem i potrzebami kra;u i faktycznymi, rzeczywi 
stymi interesam i przem ysłu.

Coś produkować, dobrze jest; produkować u- 
miejętnie, jeszcze lepiej; ale rzecz wyprodukowa
ną sprzedać to, zdsje mi się, rzecz najgłów 
niejsza.

A więc potrzeba: 1) produkować
2) produkować um iejętnie i
3) produkt sprzedać.

Te »ą trzy kardynalne podstawy przemysłu,
którym, by nadać należyty kierunek, potrzeba 
„mieć wytrwałość, energię i patryotyzm czynu, 
a oszczędność słowa".

Słowa nie wiele tam pomogą, gdzie potrzeba 
wiedzieć: co produkować? jak produkować? i gdzie 
produkt sprzedać? Tu trzeba oprócz „wytrwało
ści energii i patryo*yzmu“ fachowości; jednem  
słowem, potrzeba dzielnego, inteligentnego kup
ca, któryby przy poparciu kraju, um isł nadać 
przemysłowi naszemu kierunek praktyczny, real 
ny, a taki jeden  lub dwóch ludzi, zdziałają wię 
cej, niż wszystkie ankiety przemysłowe, niż naj
lepiej, najpoczciwiej napisane broszury.

A dotąd doprawdy nawet me wiemy, co kraj 
nasz produkuje*

W ysłane przez W ydział krajowy szematyzmy 
do gm in, w celu dowiedzenia się, czy i co w 
której gm inie w yrabiane bywa, dostarczą tematu 
chyba humorystyee krajowej, jak odpowiedź owej 
gm iny w wschodniej Galicyi: „Sukiennic nie m a“, 
ale korzyści realnej, ani dat, nawet do statysty
ki przemysłu naszego, nie dostarczą z pewno
ścią.

Nie plany i projekty teoretyków, choćby nai 
lepszemi chęciami ożywionych, podniosą i rozwi
ną nasz kiełkujący przemysł, ale ludzie fachowi, 
na gruncie badajacy, kierujący i regulujący we
dług potrzeb przemysłem, zdziałają to, że publi
czność nasza bez odwoływania się do patryoty- 
zmu, chętnie zaopatrj wać się będzie w wyroby 
krajowe, a tern samem utrwali g run t dla prze
mysłu, kfóry wypływać będzie z naturalnego źró
dła  potrzeb.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  25 września

Gazeta Narodowa p isze:
„Hr. Kazimierz B a d e n i , starosta w Krako

wie, ustępuje stanowczo. Starostwo w Krakowie, 
połączone z tytułom delegata namiestnictwa, ma 
z wielu względów znaczenie polityczne, i dlatego 
nie może być obojętnem, kogo rząd zamianuje 
starostą krakowskim. W edług naszych informaeyj, 
nom inacja jest zdecydowana, decyzya ta powita
ną zostanie w kraju przychylnie i z ufnością, bo 
ważuą tę pozycyę zajmie jeden  z młodszych po
słów sejmowych, a do niedawna jeszcze urzędnik 
polityczny, odznaczający się na każdem stanowi
sku, jakie dotąd zajmował, rozwagą i wysokim 
taktem politycznym, a należący do jednej z naj- 
pierwszych i najsympatyczniejszych rodzin w 
kraju.

„Z ustąpieniem hr. badeniego łączą się naj
rozmaitsze pogłoski o zmianach w hierarchii n a 
szej urzędniczej i autonomicznej, i to tak dalece 
fantastyczne, że prawie n» wszystkich wyższych 
Stanowiskach miałaby zajść zmiana zupełna, 
W krótce okaże się, czy te pogłoski mają jaką 
realną podstawę, czy też są tylko wyrazem pra
gnień i dążeń pewnego grona ludzi wpływowych. 
Czasami rzuca się pogłoskę —  dla oswojenia z 
najdziwaczniejszym projektem ".

O pogłoskach takich tutaj nic nie słychać, 
prócz jednej, którą zamieścił w telegram ie z Kia- 
kowa N . W. Tagbl., jakoby ks. Adam S a p i e  
h a  m iał zostać marszałkiem kraju. Do tej po 
głoski dały powód z jednej strony znane naprę
żone stosunki między namiestnikiem a marszał
kiem, które ostatniemi czasy miały się jeszcze 
pogorszyć — z drugiej zaś fakt szybkiego w y
jazdu ks. S a p i e h y  do W iednia. Gdyby jednak 
miało to być praw dą, słyszelibyśmy coś o wnie
sieniu rezygnacyi przez marszałka Z y b l i k i e  
w i c z a , bo rzecz taka utaićby się nie mogła 
Zaś wyjazd ks. S a p i e h y  ma mieć na celu 
tylko konferencyą członków prawicy austryac- 
kiej Izby panów, na którą książę został zawez 
wany.

innego zamiaru, jak  ty k o  przywrócenie swego komu i gotowe są połączyć się z kimkolwiek za 
dawnego wpływu w Bułgaryi i uzyskanie o d ' odpowiednią cenę; Anglia sama je s t zupełnie 
Turcyi zezwolenia na unią Rumelii z Bułgaryą, | odosobnioną i zagrożoną ewentualnym  sojuszem 
a z uznania tej unii chce zrobić podarek swoim ’ Rosyi z F ra n c y ą , W łochami i Turcyą. I  jakżeż 
przyjaciołom politycznym w Bułgaryi, ale n n  s.vo-. tu mówić o koncercie europejskim ? W yrażenie 
im wrogom. — Czyż to, pyta się Post —  jest ■ to zupełnie niestosowne może mieć tylko takie 
tak strasznem dla Austryi, jakby groziło jej u- znaczenie, iż Anglia usiłuje nie dopuścić do te 
duszeniem ? Zkąd ta pewność, że Bułgarya sta- g o , aby którekolwiek mocarstwo gospodarowało 
łaby się obozem rosyjskim, skoroby stronnictw o samo na wschodzie bez oglądania się na mocar

W szystkie kluby wiedeńskiej Izby poselskiej 
zostały już przez przewodniczących swoich zwo 
łane na narady przed pierwszem posiedze
niem Izby, które, jak wiadomo, odbędzie się w 
środę, d. 29 b. m. Członkowie Kęła polskiego 
dotąd jeszcze zaproszenia takiego nie otrzymali 
prawdopodobnie jednak, jak zwykle, odbędzie 
się pierwsze posiedzenie Koła w wilią posiedze
nia Izby, a więc we wtorek. Jeżeli kiedy, to 
w tej chwili byłoby bardzo pożądanem, ażeby 
członkowie Koła zebrali się rychło w pełnej li
czbie, naprężona bowiem sytuacya wymagać bę
dzie czujności, a więc częstych posiedzeń Koła.

N a porządek dzienny w ewnętrzny :h ‘ spraw 
austryackich zgłasza się w ł o s k i  T y r o l  ze 
swoją autonomią. B uraK trz  Trydentu Paolo-Oss- 
M azzurana m iał niedawno podczas audencyi, któ 
rej mu cesarz w Bruneck udzielił, skorzystać ze 
sposobności wykazania, iż T rydent ze swojemi 
sinutnem i stosunkami ekonomicznemi nie jest 
wcale odosobniony, ale że podobne stosunm pa
nują także we wszystkich innych m iastach wło
skiego Tyrolu, i że tylko wtedy można mieć na
dzieję polepszenia sm utnych tych stosunków, je
żeli włoski Tyrol otrzyma autonomię. Cesarz 
miał z w ielką uwagą słuchać tego wywodu. Ró 
wnocześnie zamieszcza dziennik Alto Adige pro 
gram  włóskieh autonomistów Tyrolu, obejmujący 
następujące punk ta: 1) szkoła narodowa —  2) 
autonomiczna adm im stracya — 3) zamienienie 
krajowej rady gospodarczej na autonomiczne To
warzystwo gospodarskie — 4) reformy społe
czne. Oczywiście, że cała waga spoczywa w 
pierwszych dwóch punktach, których urzeczywi
stnienie ułatwi wszystko inne.

Z gnieźnieńskiego donoszą do Orędownika, źe 
pruska komisya kolonizacyjna nie będzie już 
w nabytych ziemiach budować zagród dla koloni
stów, lecz oddawać im zamierza tylko ziemię sa
ma, po bardzo niskich cenach. N a kolonistów 
mają przybywać sekciarze nic należący do urzę
dowego ewangielickiego kościoła, a osiedli obecnie 
na nadwiślańskich Żuławach Folw arki i istniejące 
zabudowania oddawane być mają wysłużonym 
wojskowym. W ażniejszą od powyższych wiado
mości jest, iż ze stumilionowego funduszu zamie
rzają wykupywać nie tylko szlacheckie majątki 
lecz i chłopskie zagrody. W okolicy snują się 
między ludem agenci, namawiający do sprzedaży 
ojcowizny. W Mierzewie już  podobno zgłosili się 
wieśniacy z chęcią sprzedaży swojej ziemi, a za
chęceni do tego zostali przez jakiegoś surdotowca, 
który podobno dobrze sprzedał swoje mienie. — 
Dziwną nieco wydaje się w iadom ość, iż agenci 
nie kwapią się nabywać tego z czem im się ofia
rują, lecz trapią listami i propozy yami zakupna 
m ajątku tych właścicieli, którzy wcale ziemi swej 
sprzedawać nie zamyślają.

W  obec najróżnorodniejszych środków tępienia 
polskości w zaborze p rusk im , jaki panuje zamęt 
w b iu ro k ra c ji ,  dowodzi okoliczność, iż przeciw 
znanym rozporządzeniom landratów, nakazujących 
we wszystkich urzędach używanie języka n ie 
mieckiego i narzucanie go ludności polskiej — 
zaprotestował prokurator w Bytomiu. Landraci 
utrzymują, iż ludność zna doskonale język nie
miecki , lecz nie chce go używać —  prokurator 
nie wchodząc wcale w doniesienia policyjne, na- 
cazuje wójtom i władzom gm innym , aby Górno- 
szlązaków , którzy ośw iadczą, iż nie umieją po 
niemiecku, przesłuchiwali po polsku. Prokurator 
czyni bardzo słuszną uwagę, że „mogłoby się zda
rzyć, iż ludzie wezwani na świadków w jakiej 
spraw ie, w skutek nieznajomości języka niemie
ckiego, niedokładne, lub wręcz fałszywe podawa- 
"iioy zeznania, a przez to ściganie winnych i w o- 
góle wy miar sprawiedliwości mógłby zostać utru
dniony". Z tego okazuje s ię , iż tępienie i gnę
bienie języka polskiego nakazywane przez gorli
wych germ anizatorów jest szkodhwem i złem 

ogólno państwowego stanowiska, — lecz za
wziętości przekonać nie zdoła odosobniony głos 
rozsądku i słuszności.

B e r l i ń s k a  Post, używana do enuncyacyi 
JÓłurzędowych, omawia w artykule, widocznie in

spirowanym, stosunek A u s t r y i  d o  s p r a w y  
b u ł g a r s k i e j  i p isze: „Rosya niema żadnego

rosyjskie przyszło tam do steru ? Nawet ci Buł- 
garowie, którzy Rosyi najw;ęcej są przychylni, 
będą musieli nwzględn ać uczucie samodzielno
ści i niepodległości własnego n aro d u ; dla celów 
wyłącznie rosyjskich me będą mogli rządzić ijw 
B ułgaryi.^Jeżeli się (im uda zmienić usposobie
nie narodu i utrzymać je trwale w życzliwość 
dla Rosyi, to mogą w danym razie uczynić 
z Bułgaryi obozowisko rosyjskie, jeżeli się będzie 
rozchodzić o uderzenie na Konstantynopol. J e 
dnak jakież dalekie są te widoki. R o s y a  p o 
t r z e b u j e  T u r c y i  p r z e c i w  A n g l i i ;  dla 
tego n iejm ożna nawet przypuszczać, by teraz 
przyszło do jakiego konriiktu między Rosya 
a Turcyą, —  a skutkiem  tego n i e m a  t e ż  o- 
b a w y  o r o s y j s k ą  o k u p a c y ą  B u ł g a r y i  
c h y b a b y  p a t r y o c i  b u ł g a r s c y  n i e o g l ę  
d n i e  p o d r a ż n i l i  z a r o z u m i a ł o ś ć  p a n  
s 1 a w i s t ó w.

Otóż zapobiegać takiemu podrażnieniu jest w 
tej chwili zadaniem polityk, niemieckiej. Jeżeli 
się to uda, wówczas Rosya otrzyma w Bułgaryi 
zadośćuczynienie, niezagrażające Europie, bo nie 
będzie ono wcale zawładnięciem Bułgaryi

Niemcy — pisze ten dziennik dalej — dzia 
ła ły  w s p ó l n i e  z A u s t r y ą  nie tylko w tym 
celu, aby zarazem zabezpieczyć niepodległość 
Bułgaryi, tak co do formy, jak i co do treści 
Dokądże więc chce opinia publiczna p o p c h n ąć 
A u s t r o - W ę g r y ?  Austrya musiałaby starać 
się o to, aby się stać w p ł y w o w y m  d o r a d c  
w K o n s t a n t y n o p o l u ,  i w s p ó l n i e  z W 
P o r t ą  r o z p o c z ą ć  k a m p a n i ą  d y p l o m  a 
t y c z n ą  p r z e c i w  R o s y i ,  co oczywiście mu 
siałoby się zakończyć wojną. To byłoby obroną 
Indyj taką, iż sama Anglia nie życzyłaby sobie 
lep sze j! W  takim razie nie potrzebowałaby na 
obronę źródła swoich bogactw wydać ani szelą 
ga. I  takby było istotnie. —  Opinia publiczna 
w Niemczech stanęła teraz na tym  punkcie, że 
już rozumie dobrze politykę niemiecką, która u 
mie powstrzymać się od udziału w takiej don- 
kiszoteryi 1!

stwa, podpisane na traktacie berlińskim.

C holera.

N i e m i e c k i  a m b a s a d o r  K e n d e l l ,  akre 
dytowany przy rządzić włoskim, miał temi dniami 
konferencyą z ks. Bismarkiem w W arcinie. O tej 
podróży nic przed tern nie w ibdziano; zdaje się. 
że przedm iot konferencyi nie był podrzędnego 
znaczenia.

Prosto ze Spały, nie zatrzymując się w W ar 
szawie, odjedzie car z rodziną do Petersburga 
podług innych zaś wersyj do Liwadyi. Goniec 
urzędowy donosi tylko, iż car poluje pomimo 
chłodnych i pochm urnych dni.

Do Królestwa Polskiego oraz na Podole i Ukrai 
nę przybędzie dyrektor górnictwa. Kulibin dla 
inspekcyi rządowych i pryw atnych zakładów gór 
uiczycb •■'*'■} >

Z Petersburga donoszą o trwającem ciągle wy 
dalaniu żydów, bez zajęcia rzemieślników. Wyda 
lanie jest coraz surowszem i bezwzględniejszem 
chociaż odbywa się pocichu. Żydowskie czasopi 
smo Hamehc pisząc o tern , dodaje, iż żydzi sa 
mi się denuneyują, aby pozbyć się współzawo 
dników.

Organa zjednoczonej radykalno - liberalnej opo- 
zyeyi Odjek i Ustavnost protestują nam iętnie 
przeciw posrępowaniu A ustry i, która chce prze 
szkodzić przywróceniu wpływu rosyjskiego w Buł 
guryi. S e r b i a  z a r ó w n o  j a k  B u ł g a r y a  
m o g ą  t y l k o  p o d  o p i e k ą  R o s y i  z a c h o  
w a ć  s w o j ą  n i e z a l e ż n o ś ć  w o b e c  p r z e  
m o c y  a u s t r y a c k i e j .  A rtykuł — jak dodaje 
telegram belgradzki — jest inspirowany przez 
wydział kierowniczy obu stronnictw .

T u r c y  a,  przewidując iż prędzej-później przy j
dzie stoczyć stanowczy bój o śmierć lub życie, 
zbroi się ustawicznie. Dnia 22 b. m przybyły do 
Konstantynopola znowu dwa okręty transportowe 

d z i a ł a m i  i a n r u n i c y ą  dla rządu turec
kiego.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, iż a j e n c i  
r o s y j s c y ,  którzy uciekli byli z Filipopolu w góry 
Rodope i tam się dotąd ukrywali, otrzymali teraz 
od rządu tureckiego pozwolenie przejścia i s c h  ro  
n i e n i a  s i ę  n a  t e r y t o r y u m  t u r e c k i e .  
Stało się to widocznie zł wstawieniem się amba
sady rosyjskiej, której wpływ w Konstantynopolu 
je s t coraz wyraźniejszym.

Zapowiedziana mowa prezydenta gabinetu p. 
? r e y c i n e t a  w T u l u z i e ,  w edług zapewnień 

dziennika M a tin , nie będzie wcala programową, 
jak dotąd rozgłaszano. M inister nadmieni tylko, 
że sytuacya w kraje, od roku poprawiła się zna
cznie, że wystawa powszechna ma pewność uda 
nia się, że iuteresa ekonomiczne znowu się oży
wiają. Francya umiała się utrzymać roztropnie 
w rezerwie wśród powszechnych zawikłań w Euro 
pie i zdobyła sobie u wszystkich sąsiadów posza
nowanie. W  łonie stronnictwa republikańskiego 
jest spokój, a podczas ostatnich wyborów okazano 
wszędzie zgodę i jedność. Do tej to zgody i jedno
ści zaapeluje minister, bo tylko w tern jest naj
skuteczniejsza broń przeciw monarchistom.

Z L o n d y n u  donoszą, że lord S a 1 i s b u r  y 
d. 23 b m. wyjechał z Londynu na trzy tygo
dnie , z czego w noszą. że gabinet angielski nie 
obawia się w tej chwili żadnych zawikłań dyplo
matycznych. A w Izbie gm in lord Churchill na 
zapytanie, odnuszące się do polityki międzynaro
dowej, odrzekł, że gabinet nie może przystać na 
dyskusyę w sprawie wschodniej, ale zarazem u- 
spokoił Izbę, że gabinet nie myśli zapuszczać się 
w żadną większą akcyę. nie przedłożywszy pierw 
całej sprawy parlamentowi. Zarazem oświadczył 
m in ister, iż jedynym  celem polityki angielskiej 
jest „utrzymanie koncertu europejskiego", a więc 
stanu, jaki wcale nie istnieje. Rosya, należąca do 
przymierza trójcesarskiego, ma prawie swobodną 
rękę w działaniu na wschodzie; Niemcy i F ran 
cya patrzą na siebie ciągle z niedowierzaniem i 
gotowością do b o ju ; Wiochy nie dowierzają ni-

Ze środy na czwartek zachorowało w Peszcie 
na cholerę 50 osób a umarło 20. W  Riece za
chorowały dwie osoby.

W  Tryeście wraz z okręgiem epidemia cholery 
widocznie słabnie. W ostatnim  tygodniu od 10 
do 23 września wydarzyło się 47 przypadków 
cholery a umarło osób 29, gdy w poprzednim 
tygodniu było zachorowań 95. skonów zaś 67 
W ogóle od 7 czerwca liczba osób dotkniętych 
cholerą wynosiła 623, z tych wyzdrowiało 189, 
umarło 397 i pozostało w leczeniu 37. Z środy 
na czwartek zachorowało w Tryeście z przedmie
ściami osób 4, umarła jedna. W prowincyi Istryi 
choiera w ogóle słabnie, jak również w Gorycyi 
i Grodzisku.

Kronika.
K r a k ó w ,  25 września

Podwyższenie opłaty wpisowej w szkołach śre
dnich —  jak można było przewidzieć — wielu n>- 
dzicom i opiekunom dziatwy stauęłc na przeszkodzie 
w korzystaniu z dobrodziejstwa szkoły. Istotnie fie- 
kweneya uczniów w roku bież. znacznie się zmniej
szyła, a z rozwijającą się coraz więcej biedą ogól
ną w przyszłości zmniejszy się jesze więcej. — 
W Warszawie w podobnej potrzebie ogół spieszy 
zawsze te skwapliwą pomocą. Można być pewnym, 
że i miasto nasze, które na polu filantropii żadne
mu innemu prześcignąć się nie daje i tutaj w tyle 
nie pozostanie. Początek zrobili już uczestnicy ju 
bileuszu Wincentego Rapackiego, składając na eel 
powyższy z gOrą 100 złr., inni naśladowcy powin
ni się znaleśó z łatwością, byle tylko zasada „kto 
prędko daje, dwa razy dajj“ znalazła tutaj zasto
sowanie.

Wygnańcy Z Prus Z najlepszemi świadectwami 
poszukują posad : Ogrodnik żonaty ; ślusarz maszy
nowy z rodziną, bardzo zdolny; kamerdyner żonaty; 
lokaj kawaler; młynarz kawaler, młody człowiek; 
leśny żonaty; furman żonaty; stróż kawaler, zdolny 
i do innych nsług; pisarz; pomocnik ekonomiczny, 
mogący przyjąć obowiązki guwernera do dzieci; gu
werner francuskiego języka, który 20 lat był w P a
ryżu, mogący przyjąć posadę w Banku, z najlepsze
mi świadectwami buchalteryjnomi z Paryża.

Zebranie. Ponieważ zwołane na dzień 20 lipca 
1884 roku posiedzenie w celu przedyskutowania 
projektu ułożonego statutu dla modniaiek, trudnią
cych się krawieczyzną damską i utrzymujących szwal
nie, nie przyszło do skutkn, obecnie zaś magistrat 
miasta Krairowa rozporządzeniem z dnia 30 sierpnia 
r. b 1. 7331 peleea przedłożenie w1 anlaoh 30-tu 
wspomnianego statutu, przeto Starsza Zgromadzenia 
wzywa ponownie szanowne panie, trudniące się wyż 
wymienionemi przemysłami, aby w dniu 26 wrze
śnia r. b. w niedzielę o godzinie 11 rano zebrać 
się raczyły w sali posiedzeń Rady miasta w gma 
chu mag stratnalnym celem objawienia swych zdań 
co do statntn, który bezwzględnie władzy przemy
słowej przedłożonym być musi.

Na zjazd lekarzy i przyrodników niemieckich, 
który rozpoczął się w Berlinie w dnia 18 b. m., 
wyjechali z Krakowa profesorowie: Adamkiewicz, 
Wróblewski, Domański, Obaliński, ze Lwowa pruf, 
Kadyi. Ogółem wzięto udział w zjeździe 4300 człon
ków i uczestników. Na miejsce przyszłego zjazdu 
wybrano Wlessbaden. Dzień wprzódy otwartą została 
wystawa przedmiotów naukowych w gmachu akade
mii, obejmująca 16 sal.

Otwarcie roku szkolnego w Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie nastąpi w dniu 15-go paź
dziernika.

Kałusz, 22 września. Naoczny świadek pożaru 
pisze nam : 21 b. m. po godzinie 8 wieczór dzwo
nek pożarowy na Warzolni dai nam zaać o oguiu ; 
spojrzałem w okno, widno było od łuny jak w dzień 
biały. — Do godziny wpół do 6 zgorzał rynek ao 
szczętu, ulica do cerkwi, Dobriańska, na dół od ryn
ka nlic kilka, ulica Kościelna, Salinarna, słowem 
całe śródmieście i na przedmieściu nie mało. We 

ę o 9 godzinie jeszcze się paliło. Ostatnim do
mem, który się spalił, była apteka. Wiatr pędził 
iskry na magazyny soli. Od pożaru przedzielała mnie 
rzeczułka, nareszcie sikawka salinarna zlokalizowała 
ogień.Dwom mieszkańcom ogień oczy wypalił,nikt się 
nie spalił — dotąd jednak nie mogą odnalość kil
korga dzieci, wszędzie płacz i lament.

Wieczorem byłem w mieście, urząd salinarny nie 
doznał żadnej szkody. Straty ogromne, tyle tysięcy 
udzi bez dachu, a ta  zima zagląda! Dzisiejszy de

szczyk wiele pomógł, chociaż w razie wiat-u może 
się ogień gdziebądź jaszcze przenieść, przeto nie ma 
pewności. — Szkoła męska uratowana, żeńska spa
lona. — Złodzieje, korzystąjąc z oeólnego zamięsza- 
nia, sute zbierali żuiwe.

Nowy Targ 22 września. Przed kilku miesiąca
mi wybrana nowa Rada gminna miasta Nowego 
Targu po odrzuceniu przez namiestnictwo przeciw jej 
wyborowi wniesionego rekursu, przystąpiła w dniu 
dzisiejszym do wyboru burmistrza w miejsce pana 
S c h o w a ł a ,  obecnie nawet do składu Rady nie 
należącego. Przy drągiem głosowaniu wybrano wię
kszością głosów p. Karola L a u r a ,  byłego wice
prezesa Rady powiatowej przeciwko p. Ludwikowi 
K a m i ń s k i e m  u, byłemu sekretarzowi tejże Rady.

Wydział krajowy na podstawie niedawno sankcjo
nowanej noweli o wykonywaniu nadzoru nad czyn 
nościami wydziałów Rad powiatowych rozpoczął swo- 
,e urzędowanie w kraju naprzód od tutejszego powiatn, 
zsyłając przed 8 tygodniami p. Michalczewskiego rad
cę wydziałn krajowego p. Paklerskiego, adjunkta 
rachunkowego i p. Chrząszczewskiegc inżyniera kra
jowego do lustracyi gospodarki dotychczasowej ni» 
tylko wydziału Rady powiatowej, ale i gminy m. 
Nowego Targu, której złe gospodarstwo prawie na
leżycie przedstawił lustrator Rady powiatowej, bez 
osiągnięcia jakiegokolwiek skutku z powodu, is do 
dochodzenia tej sprawy wydział Rady powiatowej 
czasu nie znalazł.

Spodziewać się atoli należy po wytrwałej a ao-

tąd nieukończonej czynności likwidatora wydziału 
krajowego, jakoteż energii nowego prezesa i wice
prezesa Rady powiatowej, iż tak powiat jakoteż m. 
Nowy Targ, posiadając znaczny stosunkowo m ają
tek, blisko 18 tysięcy rocznego dochodu przynoszą
cy, niezbędne porządki przeprowadzi, a tern samem 
skutek powyz wspomnianej uoweli zbawiennym się 
oaaże, czego dbali o dobro tego zakątka kraju mie
szkańcy z upragnieniem wyczekują.

Stacya telegraficzna. W Lutowiskach otwartą 
została dnia 21 bm. stacya telegrafu, połączona z 
urzędem pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną.

Handel dziewczętami, jak donosi Dziennik p o l 
ski, pomituo bardzo energicznej akeyi lwowskiej dy- 
rekcyi policyi nie ustaje, owszem wzmaga się co
raz bardziej, a sprytni ajenci namową i obi canką 
świetuej przyszłości, umieją skłonić swe ofiary do 
opuszczenia rodzin. W ciągu ostatnich kilku tygo- 
dui odbyło się nawet kilkanaście rozpraw karnych 
w lwowskim sądzie m. del., a sprawcy, oskarżeni 
o przekroczenie z §. 512 ust. kar. zostali ostro n- 
karani.

Z Królestwa Polskiego. Gar przeznaczył dla 
wdowy po ś. p. Janie Królikowskim 1500 rs. na 
koszta pogrzebu jej męża. Ofiara ta — jak dono- 
nosi korespondent Dz*en. Poznańskiemu — nie 
sprawiła w Warszawie żadnego wrażeDia. Przyzwy
czajeni jesteśmy — pisze korespondent — do ta
kich „kaprysów". W osobie ś. p. Królikowskiego 
car nie Polaka honorował, ale artystę, członka „car
skich teatrów" w Warszawie, względem których 
ma pewne zobowiązania choćby za ten kwartet, ja 
ki mu w Spalę wygrywa fanfary.

— W ministeryum spraw wewnętrznych wsku
tek często przytrafiających się na ulicach miast wię
kszych wypadków nagłej śmierci, rozmyślnych sa
mobójstw, powstał projekt założenia w czterech głó
wnych miastach państwa, a między temi i w War
szawie t. zw. „morgue", czyli budynku, służącego 
do czasowego umieszczenia zwłok ofiar niewiadome
go pochodzenia. Do obliczenia kosztów, jakie wysta
wienie podobnego budynku za sobą pociągnie, wy
znaczoną ma być z ramienia magistratu oddzielna 
komisya.

—  Szkoły rzemieślnicze rządowe ze specyalnym 
wykładem rysunków ręcznych i lincarn^cL mają 
być otworzone w wielu guberniach, jeszcze w roku 
bieżącym. Nauczycieli do szkół tych dostarczy aka
demia sztuk pięknych, przy której istnieją specyal- 
ne kursa rysownicze.

—  W ostatnim tygodniu sprawozdawczym najwię
cej panującą chorobą w Warszawie był nieżyt ki
szek, który zabrał 63 ofiar. — Wypadków nagłej 
śmierci było pięć, z których trzy wydarzyło się na 
Pradze.

— Za bezcen sprzedaną została poważna biblio
teka po ś. p. Teodorze Rnsockim. Dzieł 2.600 źró
dłowych, w tej liczbie niemałą ilość „biały, h kru
ków" nabyli handlarze warszawscy ryczałtem za 
1000 rs.

—  Roboty około odnowienia frontonu warszaw
skiej archikatedry są prawie ukończone. W dniu 
wczorajszym przystąpiono już do rozbierania niższej 
kondygnacyi rusztowania.

Mianowania. Miuisterstwo handlu przeniosła a- 
systenca pocztowego Karola Schwarza z Krakowa 
do Pragi. Dyrekoya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego Stanisława Lewickiego z Tar
nopola do Podwołoczysk i asystenta pocztowego E- 
mila Albrechta z Jarosławia do Lwowa.

Repertuar teatru  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  26 września : „Przeor Paulinów" 
dramat z prologiem w 5 aktach Juliana z Pora- 
dowa.

f ia io D ic i matowe, literactie i artystyczne.

— „Pan Tadeusz". Nakładem krakowskiej filii 
warszawskiej firmy nakładowej Gebethnera i Wolffa 
w drjkarni W. L. Anczyoa pod zarządem J. Gado- 
wskiego wyszła świeżo nieśmiertelna epopeja Mi
ckiewicza „Pac Tadeusz". —  Wydanie to uskute
cznione zostało na wzór francuskich tego rodzaju 
wydawnictw i jest prawdziwem cackiem pod wzglę
dem typograficznym i introligatorskim. Miniaturowy 
tomik o 448 stronnicach na pięknym drukowanych 
papierze zdobi stalorytowy portret poety. Korekta 
wydania, dokonana przez p. Aleksandra Walickiego, 
jest wzorowa. — Okładka antiąue i  wyciskami na 
grzbiecie i złooonemi brzegami, wykonana w praco
wni p. Żenczykowskiego, czyni wydawnictwo i pod 
zewnętrznym względem bardzo ponętnem. — Trzeba 
przyznać, że dz;ełom największigr z naszych poe
tów oddawna należała się sukienka z takim gustem 
i komfortem wykonana, — tem więcej przeto wyda
wnictwo to przyszło w porę, iż kto wie, czy nie po- 
myślel by o tem zazwyczaj nas uprzedzający Niem
cy, lub Francuzi... „Pan Tadeusz" jest pierwszym 
tomikiem zamierzonego wydawnictwa całego cyklu 
arcydzieł naszej poezyi, a w dalszych tomach po
mieszczeni być mają i współcześni poeci z Asnykiem 
i Konopnicką na czele.

—  P. Tadeusz AjdukiewiCZ, który w o*tamich 
czasach przeniósł się z Krakowa do Wiednia na 
mieszkanie, otrzymał od arcyksięcia Albrechta pole
cenie przedstawienia w obrazie manewrów' pod Gród
kiem. Powracając z manewrów, artysta zatrzymał 
się w Krakowie.

— Hipolit Marczewski, artysta rz.-źbiNfz z War
szawy, pracuje nad portretem ś. p. Jana K r ó l i 
k o w s k i e g o .  Praca ta będzie rej redukowaną w 
terrakocie.

— P. Unierzycki, artysta malarz, pracujący pod 
kierunkiem Matejki, wykończył obraz, przeznaczony 
dla kościoła polskiego w okręgu Mincsota w Ame
ryce północnej. Obraz przedstawia patrona Polski 
św. Stanisława, w chwili, goj wskrzesza Piotro- 
winą.

— K saw ery Szarwenka znany kompozytor i 
pianista, w towarzystwie p. Teresy Tosti, śpiewa
czki koncertowej, która wykształcenie swoje zawdzię
cza takim znakomitościom, jak Viardot-Garcia, Dó- 
siree-Artot, i Stockhausen, da się w bieżącym sezo
nie koncertowym słyszeć w Krakowie.

— „Ogniska domowego", jedynego czasopisma
ilustrowanego, wydawanego w Galicyi, ostatni nu
mer przynosi kopię pięknego o patryotycznym te 
macie obrazu Jacka Malczewskiego p. t. „Dwie ge- 
neracye", zaś w dziale literackim pomiędzy innemi 
dokończenie wspomnień o nieodżałowanym Janie La
mie, napisanych bardzo interesująco.
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Dział ekonomiczny.
Walne Zgromadzenie Tow. gospodar

skiego galicyjskiego.

L w ó w ,  24 września.
( = )  Uzupełniając wczorajsze spra wozdanie z prze

biegu obrad Walnego Zgromadzenia, przesyłam tre
ściwe zestawienie dyskusyi nad dwiema sprawami: 
nad kredytem melioracyjnym i nad spółkami nabia- 
łowemi.

P. Piotr G r o s s  referował o k r e d y c i e  me 
l i o r a c y j n y m .  Wobec zebrać się mającej ankiety 
dla tej kwestyi —  rozchodzi się o to, jakie stano 
wisko zajmie Towarzystwo gospodarskie?

Istnieją mianowicie dwa projekty w tej materyi. 
Ze Sejmu wyszła rezolucya, polecająca Wydziałowi 
krajowemu, aby przedstawił projekt o pożyczkach 
dla raelioracyj. Wydział zażądał opinii rozmaitych 
instytucyj, a między temi i Banku krajowego Wów
czas Bank krajowy przedłożył projekt p. Wrotnow- 
skiego, w którym przyznaje prawo pożyczek melio- 
raeyjurch, a w szczególności i na drenowanie także 
poszczególnym właścicielom dóbr. Wydział krajowy 
projektu tego nie uwzględnił i wygotował odmienny, 
a różniący s ę przeaewszystkiem tem , że pożyczki 
melioracyjne mogą być udzielane tylko spółkom.

Beferent widzi w projekcie Wydziału krajowego 
uniemożebnienie korzystania z owych pożyczek, spółki 
bowiem bardzo trudno się zawiązują, gdyż włościa
nie nie doszli jeszcze do tej oświaty, aby pożytecz
ność tych spółek rozumieli i do nich chcieli przy
stępować.

Referent domaga się tedy imieniem komitetu To
warzystwa gospodarczego, aby porzucony przez Wy
dział krajowy projekt Banku krajowego na nowo 
wskrzeszono i ustawę, na tym projekcie opartą, sta
rano s ę w Sejmie przeprowadzić.

Dr. R u t o w s k i  w dłuższej przemowie o melio- 
racyi zbija twierdzenie p Grossa, wykazuje niemo
żliwość, a przynajmniej nader wielkie trudności za
łatwienia tej sprawy na podstawie projektu Banku 
krajowego i stawia dwa wnioski:

1) Towarzystwo gospodarskie uważa za kouieczne 
uzupełnienie statutu Banku krajowego w tym kie
runku, aby Bank krajowy mógł za>az wydawać o- 
bligi melioracyjne dla Kredytu melioracyjnego dla 
spółek wodnych; i

2) Towarzystwo goBpodarskie udaje się do Sejmu, 
aby wezwał rząd, by przedłożył projekt ustawy, za
bezpieczającej ulgi prawno-cywilne . finansowe dla 
prywatnych osób, przedsiębiorących melioracye.

Pp f r o t n o w s k i  i S t r u s z k i e w i c z  bro
nią twierdzeń referenta, — poczem zabiera głos mar
szałek krajowy.

Dr. Z y b l i k i e w i c z  oświadcza, iż sprawę t: 
przedstawiono, jakby zachodził antagonizm między 
Wydziałem krajowym a Bankiem krajowym, jakoby 
Bank w swym projekcie przeznaczał kredyt melio
racyjny spółkom i prywatnym a Wydział tylko 
pierwszym. Otóż tak nie jest. „Chciałbym obu kre
dytów — mówi marszałek —  ale nie będę miał 
odwagi przedłożyć takiego projektu Sejmowi, bo wiem, 
z jak im i miałbym trudnościami do walczenia. Wiem, 
co było przy udzieleniu gwarancyi krajowej obligów 
Banku. Tu nie idzie o Uuh/lenie antagonizmu, ale 
zachodzi słuszna obawa, że Sejm projekt Banku 
odrzuci. Towarzystwo gospodarskie może udzielić 
dyrpktywę swym reprezentantom, — może wypowie
dzieć ! wą opinię, — a może to i na Sejm wpły
nie."

Po przemówieniu jeszcze refereota dra G r o s s a ,  
uchwalono pierwszy wniosek dra R u t o w s k i e g o  
i wniosek komitetu : „Ogólne Zgromadzenie wyraża 
życzenie aby delegaci Towarzystwa gospodarskiego 
zastępowali zdanie, że kredyt melioracyjny także i 
właścicielom większych posiadłości dla przeprowa
dzenia drenowania —  udzielanym b /ć  winien."

Referentem sprawy o s p ó ł k a c h  n a b i a ł o 
w y c h  był prof. P a ń k o w s k i .  Przypomniał on, 
że sprawa ta nie jest nowa , albowiem poruszoną 
była obszernie przez p. Tadeusza Langiego już na 
zjeździe podczas wystawy przemyskiej. Jesteśmy je
dnak dziś na tej drodze, co przed kilku laty. Wy
kazawszy cyframi korzyści dla producentów ze spó
łek nabiałowych i wspomniawszy o zawiązać się 
mającej we Lwowie staraniem oddziału Tow. gosp. 
centralnej mleczarni, w nosi:

1) Poleca się komitetowi galic. Towarzystwa go
spodarskiego, aby ze względu na udowodnioną wa
żność spółek mleczarskich — pomagał tak moralnie 
jak wateryalnie do zawiązywania takich spółek.

2) Poleca się komitetowi Tow. gospodarskiego — 
popieranie myśli założenia centralnej lwowskiej mle
czarni i w razie dojścia jej do skutku, popieranie z 
funduszów subwencyjnych nauai młodych luazi go
spodarstwa nabiałowego, przy tejże mleczarni.

Wnioski te bez dyskusyi uchwalono
(Uchwała, odnosząca się do sposobu szacowania 

szkoa po manewrach, była w wczorajszym numerze 
złożona czy skorygowana bardzo bałamutnie, dlatego 
ją tu powtarzamy :

„Walne zgromadzenie poleca komitetowi, aby bez
zwłocznie wysłał k’lku członków do p. namiestnika 
z prośbą o spowodowanie u władz, pizeprowa- 
dzających obecnie oszacowanie szkód w powiatach,

w których odbywały się manewry, takiego modus 
procedendi, aby słuszne żądanie stron poszkodowa
nych znalazły należne uwzględnienie." Przyp R ed)

Wydział krakowskiego Tow. rolniczego okręgo
wego zawiadamia interesowanych , iż w wykonaniu 
uchwały ogólnego zgromadzenia, przeprowadzi dnia 
29 września r. b. o godzinie 3 po południu próbę 
kilKU kartoflarek do wykopywania ziemniaków na 
polach dworskich w Luboczy.

Reforma podatkowa. Według Wn. Allg. Zćg.
w a n s t r y a c k i e m  m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u  
pracują nad przerobieniem projektów r e f o r m y  po 
d a t k u  z a r o b k o w e g o  i d o c h o d o w e g o ,  — 
które już raz pojawiły się były w Izbie poselskiej, 
ale zostały odrzucone. Co do podatku dochodowego 
rozchodzi się o to, aby znaleść sposób sprawiedli
wszego rozkładu w myśl żądań, jakie objawiono w 
Izbie poselskiej. Szczególnie pracują nad rozwiąza
niem trudnego zadania, aDy podciągnąć pod obo
wiązek podatkowy niektóre wielkie dochody, które 
dotąd prawie żadnego podatku nie płacą, a nato
miast zmniejszyć ciężary od małych dochodów, z 
których dotąd niekiedy zciąga się aż 45 % pod 
nazwą podatku. —  Co do podatku zarobkowego dą
żeniem jest — ile możności — zerwać z zasadami 
dotychczasowemi, bo stosunki zmieniły się zupełnie 
od czasu, kiedy ten podatek zarobkowy zaprowadzo
no, O wszystkich tych okolicznościach które tu w 
grę wchodzą, ma ministeistwo olbrzymie materyały 
i obszerne uwagi od rozlicznych władz skarbowych 
i podatkowych; dlatego praca jest wielką i wątpli
wą jefat rzeczą, czy projekta będą przedłożone Izbie 
poselskiej już na nadchodzącej sesyi.

Sprawa bułgarska.
Z Sofii donoszą do Pol. Corr., iż w kolach 

zbliżonych do rządu bułgarskiego, jak również 
w ciele dyplomatycznem, oczekują przybycia ge
nerała Kaulbarsa w przekonaniu , iż zdoła on 
swoim wpływem polepszyć naprężone sto»unki, 
jakie dotychczas istnieją między regencyą a dy
plomatycznym agentem Rosyi. Znaczyłoby to, że 
regeneya oczekuje rozkazów K aulbarsa, aby się 
do nich zastosować mogła, wiadomo bowiem, że 
rząd rosyjski tylko w ten sposób pojmuje „po 
lepszenio naprężonych stosunków". Tymczasem 
z postępowania regencyi i rządu bułgurskiego 
widoczna, iż w Sofii pojmują to inaezd], i dążą 
do tego, aby z niezależności swej uratować co 
tylko można. Dziwimy się bardzo, że Pol. Corr. 
podaje się za narzędzie rozszerzania takich wia
domości, widocznie ad usum  rosyjskiego wpływu 
przykrojonych.

Myśl ścisłego sojuszu między Serbią, Rum unią 
a Bułgaryą znalazła nowy organ publicystyczny 
W edług telegramu wydawanej w Czerniowcach 
Gazety Polskiej, zaczęło wychodzić w Belgradzie 
czasopismo w trzech językach: serbskim, rum uń
skim i bułgarskim p. t. „Konfederacya ludów 
bałkańskich1'. Zadaniem pisma ma byó torowanie 
drogi myśli tej konlederacyi.

Dzienniki rosyjskie nic mogą się pogodzić z tem. 
że rząd bułgarski chce być naprawdę bułgarskim 
a nie-rosyjskim.

Ostatnie wiadomości z Bułgaryi, pisze Journ. 
de St. Petersb., nie są zaduwalniające. Uspokoje
nie, którego należało oczekiwać i które było po- 
żądanem dla krsju, nie urzeczywistniło się. By
łoby właściwem i pożytecznem ze wszystkich 
punktów widzenia, aby według możności naj
mniej zajmowano się przeszłością dla uprzedze
nia nieporozumień, zapobieżenia ochłodzeniu się 
stosunków i starciom. Tymczasem z każdym dniem 
nadchodzą wiadomości o jakiejś nieoczekiwanej 
manifestacyi, która nie pozwala wróżyć polepsze
nia się stosunków w przyszłości, a które dowo
dzą ty lk o , że współcześni politycy zwracają o 
wiele baczniejszą uwagę na przeszłość, aniżeli na 
teraźniejszość, że myślą oni. o w ojnie, a nie o 
pokoju, o walce, a nie o pogodzeniu się".

W tym tonie cichych narzekań utrzym any jest 
cały artykuł urzędowego pum a, a rzecz dziwna, 
i inne organa prasy rosyjskiej wobec dawnej sta
nowczości nabrały teraz jakiegoś niezdecydowa
nego w żądaniach i poglądach jęku | który dzi
wnie wygląda w porównaniu z tu i ówdzie pojawia
jącymi się jeszcze krzykami.

Dzienniki rosyjskie starają się tak przedsta
wiać stosunki bułgarskie, Jakoby tam stronnictwo 
ks. A leksandra nurtowało i przygotowywało jakieś 
zamachy, a w kraju zbliżała się anarchia i zabu
rzenia I  tak telegrafują z Sofii do N . Wremia: 
„Dopóki myślano, że w Sofii spokojnie rządzi 
regeneya battenberska, wiedeńskie sfery rządowe 
gotowe były pogodzić się z wygnaniem księcia i 
głosiły, że kryzys bułgarska weszła w norm al
niejszą fazę. Obecnie sfery te znowu się niepo 
koją. W edług prywatnych wiadomości wśród ofi
cerów bułgarskich krzewi się bezrząd , wielu 
z nich wcale niechętnie ulega dzikiej dyktaturze 
Mutkurowa i Stambułowa, chociaż Karawełow u- 
silnie nakłania i doradza kolegom regentom, aby 
mieli choć kropelkę rozumu. — W kołacn oficer
skich codzień odbywają się tajem ne narady. Bat-

tenbergowcy obmyślają jakiś nowy p lan , ale i 
przeciwne dążenie także się wzmaga. Zachodzi 
obawa wielkich zaburzeń. Deputowani także gro
madzą się potajemnie kółkami. N a wielu z nieb 
silny wpływ wywierają poduszczenia agentów a n 
gielskich. W Sofii obiega pogłoska, że wojska tu 
reckie zajmą Rumelię W schodnią, jak tylko wy
buchną w Bułgaryi zaburzenia. W edług ostatnich 
wiadomości, w Filipopolu dzieją się już niepo
rządki. — Śledztwo n»d uczestnikami przewrotu 
prowadzi komisya złożona z trzech członków od
danych regencyi, z doktorem Strańskim na czele. 
Oskarża ona Karawełowa, b. ministra wojny N i
kiforowi. i Cankowa o udział w sprzysiężeniu i 
proponuje pozbawić Karawełowa i Cankowa pra
wa nietyKalnośei służącego deputowanym , aby 
można obudwu aresztować. Ragencya nie śmiała 
wystąpić w Sobraniu z takim wnioskiem".

W  Odessie przebywają dość liczni zbiegli z Buł
garyi uczestnicy zamachu Jeden z nich Teocha- 
rów, b. prokurator sądu kasacyjnego w Sofii, jak 
donosi Swiet, donosi Katkowowi, iż rząd buł
garski ścigać ma rozpowszechniających carski te
legram, że z rozkazu regencyi wyrzucono z sali 
obrad portrety obu carów, słowem, że prześla
dowania wywierane na stronnik&cn Rosyi, dowo
dzą, iż Battenberg nie przestał rządzić krajem. 
Dalszy ciąg raportu opiewa:

„Oiż sami regenci śmią zatrzymywać depesze 
konsulów rosyjskich i raportów ich nie każą 
przyjmować na poczcie, aluo też umyślnie fałszu
ją  tekst ich depesz, aby zaś raporta konsulów 
nie były wysyłane prywatną drogą, obstawili dom 
konsulatu rosyjskiego posterunkami wojennemi, 
które zatrzymują naszych kuryerów i rewidują 
ich, jak tylko ci wyjdą na ulicę. —  Nie dość na 
tem, Stambułów wprost juz odzywa się z pogróż
kami pod adresem Rosyi. Na bankiecie wydanym 
na cześć rewolucyi filipopolskiej wypowiedział 
dłogą mowę, w której rzekł między in n e m i, że 
jakkolv,iek „zgadza się* na to, że Rosya oswobo
dziła Bułgaryę od jarzm a tureckiego, d e  jeżeli 
tylko Rosya wmięsza się do kwestyi niepodległo
ści bu łgarsk iej, to B ułgar)a może się dla Rosy; 
okazać równie niebezpieczną, jak była nią dla 
Turcyi".

Ostatnie dzienniki, jakie nas doszły, zawierają 
następujące ważniejsze te legram y:

Londyn, 24 września. R o s y j s k a  a g e n e y a  
w y c o f a ł a  z b u ł g a r s k i e g o  b a n k u  s w ó j  
d e p o  z y t , wynoszący przeszłe milion franków, 
ażeby przez zwiększenie kłopotów finansowych, 
regencyę bardziej skłonną do ustępstw uczynić.

Turecki delegat Madżid pasza na życzenie 
rządu bułgarskiego wyjechał do Konstantynopola, 
aby n a  w y p a d e k  o k u p a c y i  r o s y j s k i e j  
d o m a g a ć  s i ę  i n t  e r  w e n  c y  i T u r  cy i.

Paryż, 24 wrzośhia. Temps d o n o si: W  Kon
stantynopolu obiega pogłoska, ż e  a n g i e l s k i  
k o n s u l  w S o f i i  u s i ł o w a ł  r e p r e z e n t a n 
t ó w  A u s t r o - W ę g i e r ,  W ł o c h  i F i a n c y i  
s k ł o n i ć  d o  w s p ó l n e j  a k c y i ,  ażeby w ten 
sposób stworzyć przeciwwagę niemiecko -rosyj 
skiemu porozum eniu w sprawach bułgarskich. 
Reprezentant Fiancyi trzvm ał gię zdals od tych 
narad, i zachował największą" rezerwę

Petersburg. 24 września. Korespondent Notoo- 
sti z Sofii donos> o następującem oświadczeniu 
Stam bułowa: „Pojmujemy dobrze, że powrót ks 
Battenberga nie jest możliwy, i że tylko przyje
mna Rosyi osobistość może być następcą ks Ale
ksandra. Dlatego skłoniliśmy księcia, iż urzędo- 
wnie abdykowaJ. Bułgarya bezwarunkowo wybie
rze kandydata Rosyi, zwłaszcza jeżeli nim będzie 
k s i ą ż ę  O l d e n b u r s k i ,  który jest doświad 
czonym wojskowym, a jako człowiek bogaty może 
godnie Bułgaryę reprezentować. Ks. Alekskander 
uświadczył mi także, że ten następca byłby po
żądanym, i że w razie potrzeby działać będzie 
w L ondynie, aby zyskać dla niego poparcie. — 
Wogóle książę z takiem zaparciem doradzał ści
słego zbliżenia się do R osyi, że z największem 
zdziwieniem słyszałem , jakoby m yślał on o po
wrocie. Tem trudniej to przypuścić, że co do 
swego majątku poczynił on najdokładniejsze za
rządzenia".

omawiają politykę niemiecką i jej bezużyteczność 
dla Austryi.

W  dalszym toku twierdzi tenże dzieunik po
nownie wbrew dziennikowi Tagblatt, iż wymy
słem jest doniesienie, jakoby Niemcy żądały by
ły w Sofiii zaniechania procesu o zamach stanu. 
W pływ niemiecki w tej sprawie ograniczył się 
tylko do rady życzliwej, aby nie wykonywano 
żadnych wyroków śmierci, gdyż przy zmianie 
stosunków dałoby to powód do odwetu. Rada ts 
i dzisiaj jeszcze jest rozum ną i ludzką, bo Niem
cy nie są wcale powołane do wykonywania spra
wiedliwości karnej w Bułgaryi, a postanowiły 
działać dla spokoju i dla zgody, bacząc na przy
szłość, ale nie na przeszłość.

Polityka niemiecka w sprawie Bułgarskiej nie 
posunęła się w ogóle poza owo odradzam e wy
konywania wyroków śmierci. Przedstawienie tej 
sprawy, jako zamach na interesa austryacko-wę- 
gierskie, jako zachwianie przyjaźni między Au- 
stro-W ęgrami a Niemcami, nie może wcale za
dziwiać w tak’m dzienniku demokratycznym, jak 
Tagblati, który stoi pod wpływem francuskim. 
Co do N . fr. Presse zaś, to tylko ogólne nie
zadowolenie , jakie się obudzą u demokratów 
wobec solidarności monarchów, może być przy
czyną, iż sąd tego dziennika jest zbałamucony.

Demokracya wiedeńska przypuszcza widocznie, 
że jeżeli się nie uda w Niemczech usunąć m ini
stra, który tam reprezentuje sprawę spokoju i 
przyjaźni trójcesarskiej, wówczas trzeba w A ustro- 
W ęgrzech spróbować, czyby nie osiągnęło się le
pszego skutku przez połączenie wszystkich sił 
dz.ennikarokich, niechętnych spokojowi i m onar
chii.

A rtykuł kończy się: Jesteśm y pewni, że poli
tyka Niemiec tak samo m e da się zepchnąć z 
dotychczasowego toru przez dzienniki wiedeń
skie i peszt iuskie, jak się nie dała zepchnąć a r
tykułom dzienników krajowych, które już zamil
kły. Nie ustąpi ona z toru, który je j wskazany 
przymierzami i własnemi interesam i. Na szczę
ście narodów, trwałość traktatów międzynarodo
wych nie jest zaieżną ani od redakcyi dzienni 
ków, ani od szermierzy parlam entarnych, którym 
potrzeba lada pozoru, aby wypowiedzieć mowę 
pełną etycznego oburzenia. Nasze stosunki zagra
niczne i umowy traktatowe opierają się na pe 
wnej podstawie, której im użyczyła sankeya, u- 
dzielona po dobrej rozwadze przez m onarchów 
obu krajów. Jeżeli się pam ięta o tem zawszu 
przy czytaniu artykułów dziennikarskich, wów
czas napuszyste wyrażenia tych dzienników okażą 
się koniecznie śmiesznemi.

Londyn, 25 września. Standard  omawiając je
szcze raz sprawę wschodnią występuje przeciw 
zarzutowi, iż Anglia nie chce ponieść żadnych 
ofiar, aby powstrzymać posuwanie się Rosyi na 
wschodzie. Anglia nie żąda wcale, aby inni sta
czali bitwy dla Anglii, ale też ani chce, ani mo
że być szermierzem interesów, które dotyczą 
wszystkich państw. Jeżeli W łochy lub inne któ
rekolwiek państwo ma w tem  poważny interes, 
aby utworzyć zaporę między Rosyą a Konstanty
nopolom, to natenczas owo państwo powinno 
przyczynić się do osiągnięcia tego celu, nieuma- 
wiajijc. się naprzód o wyłącznie własne korzyści.

Wiiith te leg ra flen e .

W i e d e ń  d 26 września 1886.
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NADESŁANE.

( Telegramy „Nowej Reform y“.)

Berlin. 25 września. Dzisiejsza Nordd. AUg. 
Ztg. pisze: Żadna, choćby najmocniej utrwalona 
przyjaźń panujących, żadna sympatya i w spól
ność interesów ludności, żadne przymierze nie 
mogłoby dwu zaprzyjaźnionym sąsiednim krajom 
przeszkodzić przez miesiące, albo nawet tygodnie, 
by »ię nie stały sobie wrogami i nie rzuciły się 
na siebie, gdyby dzienniKarstwo miało wpływ 
na postanowienia rządu. Taka uwaga nasuwa się 
po przeczytaniu najnowszych artykułów w dzien
nikach austryackich w N . fr. Presse i N . W ie
ner Tagblatt.

Pragnienie tych dzienników, aby między dwo
ma narodami, zap-zyjaźnionemi prawdziwie rze
telnie, między Austro-W ęgram i i Niemcami za
kłócić spokój, pragnienie to musi być nadzwy
czaj wielkiem, jeżeliby się sądziło rzecz podług 
wyrazów deklam atorskich, w jakich te dzienmki

Telegramy „Nowej Reformy'!
(Prywatne.)

Wiedeń. 25 września. Delegatem nam iestnictw a 
i starostą w Krakowie ma b )ć  m ianowany poseł 
sejmowy Tadeusz hr. D z i e d u s z y c k i .  Wiado
mość tę mam bardzo z dobrego źródła. (Donie
sienie to jest zgodne z tem, co bez wymienie
nia nazwiska pisze dzisiejsza Gazeta Narodowa. 
Porównaj „Przegląd polityczny". Red. Nowej 
Reformy).

Wiedeń, 25 września. Godz. 1 min, 40. (Biu
letyn meteorolog.). Najmniejsze ciśnienie między 
745 a 750 mim. jest w północn-wsch. Rosyi; naj
większe ciśnienie między 770 a 765 mim. jest 
w zachodniej F rancyi, południowych Niemczech 
i Szwajcaryi. Drugie najmniejsze ciśnienie powie
trza jest na A tlantyku w północno-zachodnim kie
runku do Szkocyi.

W iatr zachodni; —  zachmurzenie n  eba m niej
sze, —  bez istotnych deszczów; — chłodno — 
później wypogodzenie.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Odessa, 25 września. Skutkiem szerzenia się 

cholery w Austro-W ęgrzech postanowiono z za
strzeżeniem zezwolenia wyższe* władzy utworzyć 
jedynaście stacyj kontum acyjnych na granicy be- 
sarabskiej.

Essen nad Ruhr, 25 września. W sztolni „Con- 
solidation" eksplodowały gazy wybuchające. Zgi
nęło 45 gnrników, 8 ciężko i 8 lekko rannych.

Paryż, 25 września. Temps zaprzecza donie
sieniu niektórych dzienników, że ambasador hi
szpański m iał zażądać wydalenia Zorilli z Francyi.

Rzym, 25 września. Popolo Romano zaprzecza 
wieści o rokowaniach względem zaręczenia kró
lewicza włoskiego z córką cesarzewicza niem iec
kiego.

Podziękowanie.
'Wielmożnemu Panu Doktorowi J M O «  1 D a  

n i e l s n i e m n  za bezinteresowną, z największą 
troskliwością niesioną mi skuteczną pomoc, w eza- 
sie uśmio-miesięcznej ciężkiej choroby, nie będąc 
w stanie odwdzięczyć sie inaczej, ikład&m na tem 
miejscu z głębi serca płynące: „Eóg

Marya Iankuw tka.

NADBGLA1TE

Docent Dr. St. Smoleński
ęlatem w Jaworzl) 

mieszka przy ulicy Karmelickiej I. 38 , 
przyjmuje od godz. & do 4t.

(1468 2 5)

NADESŁaNS

P orębsk i £ Zimicr
w Krakowib

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.
Magazyn towarów damsKich, aparata kościelne itd. 

Spić towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
1040 11 5X '

NAD ESŁA N E.

(Ochrona od cholery). W  razie grożącego n ie
bezpieczeństwa cholery nie możua być, jak w ia
domo zbyt ostrożnym co do przymiotów wody, 
używanej do picia. Najbardziej zaleca się w ta
kich czasach użycie czystej, rodzimej szczawy, 
jaką ■ jest np. M a t t o n i e g o  G i e s s h u b l e r ,  
która wielokrotnie już, zwłaLzcza podczas 8“0Ze- 
nia się cholery w Egipcie, okazała się ukuteciuą 
jako środek profilaktyczny (zapobieżny), gdyż z 
powodu swego skalnego puchodzenii i ' obfitości 
kwasu węglowego, bezwzględnie wolną je s t od 
szkodliwych d robrych  usT,rojów (miicroDÓs). — 
Skutkiem tego szczawa Giesshubiera przez leka
rzy bardzo J0st cenioną i przez n ieb  zaleca*, ą do 
picia podczas panującej cLolery. LWI

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. CzyAskiegb 
w Jarosławiu o jego znakomitym „pierniku h i
gienicznym', niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywsze cierpienia narządu trawienia. — 
W yrób ten  najsumienniej możemy każdemu za
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502

Krak4v, dnia 35/9.
het bieżąc 3go kuponu.
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Wiedeń, dnia 34/9.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bez bieżącego kuponu.
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%Kar. L Em. z 1881 ua 300 , 
Koszyeko-Bogum. , 200 ,  
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% 
Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. 
Rudolfa w zło ..e . ,  200 „ 
Siedmiogrodzkie „ 200 ,  
Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za i 
Fi: u -Łup. I. Em. 200 złr. za 
Nordosty . . na 360 „ ,  
Moraws.-Szl. C.-B. 300 , ,

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.
K l a r y ..................................   40 ,
1 % Tow.tegl.Dun. at 10% ,  10( ,
K rakow skie........................ ,  2(> ,
Ofner (miasta Budy) . . „ 4C ,  w. a.
Czerwonego krzyża austr. „ 10 „

„ węg. ,  5 „ w. a.
R u d e l f a .............................   10 „
Stanisławowskie....................20 „ w. a,
i 1/, *  Tryestyńłkie . . .  100 „ m. k
4 % » • .. ■ fiO ,  w,

plan* Maia

102 40 108 60
115 75 116 PO
100 50 101 -

10* 75 102 26
83 20 83 : 0
92 76 98 -

124 — 124 40
100 — ’ 00 50
160 - 160 76
100 90 101 80
100 20 100 70
72 90 73 40

176 60 177 _
44 — 46 _

117 75 118 7b
18 25 18 50
45 50 46 -
14 50 14 90
9 60 10 80

18 - 19 -
30 -

.138 -

. 69 - 70 -

10—

9.81

OitetT

6—  
7-

AKOYE BANKOWE.
Anglobank............................na 200 ił.
fiw kverem Wiener . . . ,  100 „ 
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditbank w;g. u lg  n  . ,  200 „
L aenderbank..........................  200 „
ai trr-węgierskie . . . ,  600 „
Unionbank.............................   200 „
Galic. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
Alfold-F lu m a .......................na 20u st.
Ferdynanda Półnoon. . .  ,  1050
Franciszka Józefa .  . . ,  200 „
Karola Ludwika . . . . .  210 „
Lwowsko-Czemiot .-Jaasy .  ,  200 ,  

11-50 Elżbiety . . . . . . . . .  200 ,
7-91 Koszyeko-Bogumińskie . . ,  200 ,
9-&; R udolfa.................................... 200 „
9-94 S.edmioKrodzkM........................ZOO ,
10 v  Staatseisenbahn . . . . ,  *>ÓO „
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . ,  200 „

21*— Żegluga nr Dunaju . .  . ,  500 ,

W A L U T Y .
Dukaty pełń. ważne . . . .  za sztukę 
20-to Frankówld...............................   .

Pół-Imperyały roe. pełne ważne
Funty a ite r lin g i..........................
Banknoty włoskie . .
Kuble Muierawe u* ifr  antek

110 60 
101 b 
276 80 
2<fo 50 
116 16 
861 -  
190 75 
278 —

lb9 
2288 
222 I 
196 
225 
242 
150 
191 
186 
230 
106 
280

6 »5I 
» 94 

12 29 
10 27 
12 53 
49 40 

120 —

110 60 
101 9C 
277 i0  

6 —  
215 60 
863 -  
197 26 
281 —

6 97 
9 9j 

12 £1 
l t  29 
12 68 
49 60 

|126 60
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BlUriO NAUCZYCIELSKIE
(Institu t PruleUeur des femmes de la 
soutte, Patronage de V Enseignemeni)

J.
Wiedeń, Schoitengasse 3.

Mając stosunki z zakładam i naukowe- 
mi g łJ v nych m iast Europy, zajmuje się 
um ieszczaniem  nauczycie l, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

ja k  najprzystępniejszych.
756 19 i i

Poliezone m ają być dni ję 
zyka polskiego na Górnym  
Ś lą sk a , a dlatego, aby się me stało 
n itm  eckitn kulturaikom  zadość,

„Katolik śląski“
wychodzić będzie 2  razy tygodnio
wo za ceDę 1 zlr. kwartalnie.

„Postęp rolniczy"
(wychodzący 12 lat) 2 zlr. kwartalnie.

B rac ia ! K rakow iacy ! Roda
cy t nie pozwólcie, aby język polski na 
Górnym Śląska zaginął, bo w trudnych 
pracujem y w aru n k ach , opuszczeni od 
wszystkich, wskutek tej walki już i „Ga 
zeta Górnośląska" po 14 latach przestała 
wychodzić. 1470 3 3

Zapisujcie licznie pism a „Postęp roi 
i „Katolika śląskiego", o co W as prosi 
od 12 lat pracujący na Górnym Śląsku 
red. St. Przyniczyński w Bytom iu (Beu 
then Ob. Schlesien).

Min. Fin. Dep. Banita i Przemysłu St. Fetami. Nr 1360. i i
Broszurka w języku

cs
S

99

Gwarancya długole- ±  
tnia, polegająca na do £  
świadczeniach. 3

EXfSICCATO»"‘ t
es polskim i ruskim w y s y - | ^ | | ^ | ^ 7 T y T 
j  ta  się bezpłatnie.

£  osusza wilgoć w  starych  d o m a ch , zabezpiecza nowe od tejże, n iszczy  
^  grzybek drzewny, zabezp iecza  od gnicia w szystko  co z drzew a. Desinfek- 
E  tuje stajni , obory i t. p ., zapobiega zarazie na b y d ło , zastępu e olejną 
2 farbę w w sze lk ich  kolorach i tańszy od tejże o 50 procent

I
1411 5 72

Inżynier-technolog G r u s ta w  R i t t e r .
W a r s z a w a , K r o l e u s k a ,  3 9 .

®

«
09“I
GO
IM
09
<
»

Agent w K rakow ie

Agentów poszukuję.

Ignacy Lipner, ulica Gertrudy, 16j76. |wj

I®

 KiuOOOtrOOOOOO

D o m  h a n d l o w y  l

l
i
o  
o

w  W a d o w i c a c h
j«st z powodu śm ierci właściciela 
zaraz z wolnej ręk i do 
sprzedania. W  tym bardzo po
rządnie, w r. 1866 zbudowanym, 
jednopiętrow ym  d o m u , w rynku , 
jest już od 50 lat prowadzony han
del szkła i porcelany, niemający w 
miejscu żadnej kontrurencyi Może 
być osła posiadłość razem , albo 
handel i dom osobno sprzedany.

Mający chęć k u p n a , zechcą na
desłać oferty pod adresem pani 
stary! Koezirz w Wado- 
h  lewek. j 455 3 3 8
M i g r e n ę

i  b ó l  s J o w y
‘1 ' ' '  usuwa diećhyl nie

„Kephalgina"
p o d łu g  o r d y n a c y i  

Prof. Dr A. Czyżewicza
c. k. radcy zdrowia.

Główne s u - d i  w następujących ap tek ach : we 
Lwowie: E. M ikolascha, J .  i .epesa i J . Beisera; 
w Krakowie: Eonst. W iszniewskiego; w T arno
polu: F. Jam rógiewicza; w Przem yślu: A. M ań

kowskiego; w Łtanlaiawowlo: A. Ą m irjw jz a .
Cena pudełka mniejszego 50  C t 

„ „ większego 90  ct.
wraz z przepisem  użycia.

ŚW iA L EciTW a.
„Eephalgm ę" podług o rdynacji Prof. Dra Czy- 

Zewicza, mogę polecić każdemu jako znakom ity 
środek przeciw migrenie, dośw iadczył m bowiem 
Kilkakrotnie na  sobie zbawiennego a ln tk n , usu
wając tę dolegliwo ć w ciągn pół godziny.

We Lwowie, 12 stocznia 1886 r 
E. Flala,

były asystent ohemn c. k politechniki.
Proszki przeciw m igren.e ordynacyi Prof. Dra 

Czyżewicza pod nazwą „K ephalgina- oddały mi, 
w mojem dotąd niazem niedającem  się uaiinąć 
c ierpienia, nieocenione nsługi.

Lwów, 30 kw ietn ia 1886 r.
1113 10 LC Jakób S chreyer.

g  A k A k  m i e s i ę c z n i e  może b 
A W  Z 4 I -  ł a t w e  z a r o b i ć

' . P H I *  bez taap ‘tdu ryzyka przez 
s p r z e d a ż  l o s ó w  n a  

c z ę » e i o w e  s p t z t j  (1. G. A X X II. z 
iukn 1883) 

p i e r w s z o r z ę d n e g o  d o m u  
b a n k o w e g o .

Oferty w niemieckim języku pod literam i 
A .  lO O O  przyjmuje R u d o l f  H o s s ę  
w  W i e d n i a .  1405 3 6

C n d  n a j n o w s z e g o  w y n a l a z k u  w  p r z e 
m y ś l e ,  j y o w o ś ć  j 11 w e

Bardzo ważną i m ezaprzeczenie użyteczną dla dobra 
ludzkości a m ianowicie: dla każdej rodziny, szczegól
niej zaś dla gospodarstwa wiejskiego, mleczarni i dla 
w łaścicieli dóbr jest nowo c. k. patentow ana krążnia 
do robienia m asła (m aśln.ca) wynaleziona przez . ns- 
p U-Schm id’ta, nieurządzona systemem tłoczenia, bicia, 
lub onracania, lecz za pomocą c. k. patentowanego 
przyrządu wachlarzowego, nowej kon^trukcyi. Kto chce 
otrzym ać czyste niepodrabiane, świeże, prawdziwe masło, 
przekona się na własnem  maśle i to .huóby przez 
ośmioletnie dziecię w przeciągn pięciu m inut ekleconem. 
Oczyozczanie i rozbieranie tej maszzny odbywa się 
według bardzo prostego przepisu, łatwo, lekko i szybko. 
Za pomocą tej krążni otrzymuje się w przeciągu krót
kiego e-zasu z niefałszowanego m leka słodką albo kwaśną 
miśetanę, z której otrzymuje się wyborne masło stołowe. 

UWAGA. Krążnia ta  ma tą  własność, że pozostałe mleko użyć można przegotowane 
do kawy, .arow e do pieczenia i gotowania, lub też, jeżeli jest za kwaśne do robienia serów.

By każdy m ógł się przekonać o nżyteczności tej krążni odstępuję ją  po mo
żliwie najniższych cenach. 948 7 0

N r. 1  (objętości 5 litrów ) złr. 8 .—
Nr. 2  „ 10 „ ćwraz z term om etrem ) złr. 1 1 .5 0
N r. 3  „ 25 „ „ „ złr. 3 5 -
N r 4 „ 45 „ „ „ złr. 4 5 . —

N a zamówienia sporządza się tanio krężnie o większej objętości. Przesyłkę usku
tecznia się za zaliczką pocztową lub za gotówkę — Adres:

Specialitatendepot Lów, Nordbahnstrasse 26 NR Hotel Donau.
W poprzedniem  ogłoszeniu cena za N r. 1 m ylnie była podaną na 3 zł.

B A N f D E T
K r a k ó w , ulica Grodzka I. 8.

W ielki sk ład  m ateryj jed w ab n ych  na suknie i okrycia  
dam skie w  najnow szych  kolorach i d esen iach .
A ksam it p raw dziw y lyoński, czarny i kolorow y.
W ielki w yb ór koronek, tiulów , w stążek, haftów , w yrobów  
szm uklersk ich , firanek, pończoch, sznurów ek, trykotów  i t. p. 
M agazyn now ości w zakres toalety dam skiej w chodzących . 
K aszm iry, krepy, grenad yn y  w ełn ian e , fk iie le , chustki p ió- 
c icn n e, szyrtyn g i w najlepszych gatunkach.
S atyn ety  i kretony francusk ie na sukn ie, g ład k ie  i w  d e
sen iach . 370 54 100

C e n y  n a j t a ń s z e ,  f a b r y c z n e .
Próbki na żądanie daje i w y sy ła  franko.

M  K ażdy przedm iot n iestosow n ie  w yb ran y  zam ienia na inny.

P i e r w s z a  k r a j o w a
fabryka pjstrstsoli 

I z y d o r a  B e r n s te in a
Kraków, Stradom, I. 2,

poleca w najw iększym  w yborze gu stow n e i trw ale parasole i parasolk i 
w ła su e g ' w yrobu, po cenach  fabrycznych.

Naprawy i obciągania w ykonuje najsp ieszn iej. 1464 2 10

M o lla  Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukow any jes t orzeł 

i firma A. Mollm 
Trw ały i pewny skutek tych 

proszków w najuporcżywszych 
cle. pianiach, io łą d k e  I trzewiów, 

‘ brzusznych kurezaoh żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze , chroni- 
cznem zaparciu  sto lca , w cier
pieniach wątroby zasto jach , rwie 
i hemoroidach w najrozm ait
szych chorobach kobiecych, za
pew nił od wielu la t tym p ro 

szkom obszern . w zięci). 
A V  Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a  M p i ( m i < ; t o w a B e g «  u r j g i n a l n . - y o  p u d e ł k a  1  z ł r .  o .  a .

Marka ochr.

SZARPAM
A Y i L A  A C*

Jedyny skład dla Zm-nodaiej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F iIG H SA  w K rakow ie
przy Głównym Rynku. 715 80 14

I

Winogron kuracyjnych
badeńskich, Toslanskich, 

węgierskich,
-oraz różnych o w o c ó w  p o łn d n lo n y c h ,
otrzymuje c o d z i e n n i e  świeże transpurta  i 

poleca się
Handel win i delikatesów

E dfarJi F tctsa  i  Kratowie.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odw ro

tnie. 1469 3 8

złonków
ranach,

r u l e i  a n i e  lo sk tecznego o p asy w an ia  gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaja bólów 
i sparaliżow ań. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
zapaleniach i wrzodach. H  e w n ą t r z n l e  z wodą zmieszana w nagłej s ła b o jji. 

iach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 8C centów.
T y l k o  p r a w d z i w o ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  
  r 1 z r i a k  c h r o n n y  M o l l a .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & U
w  B e r g e n  (w *Jorwp.Łjii)

Najskuteczniejszy i najodpow iedr ij.zy sro lek w cierpieniacn piersiow ych I płuc, przeciw skre
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tud/.ież d la poprawienia ogólnego o , ż , « ........

wątłych dzieci. 2 33 5
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatuuków jedynie odpowiedni do leczniczego uzytk 

F l a s z k a  z  o p i s e m  a ż y d a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w .  a .

Główny sk«ad wysyłek u A. MOLL, c k  dostaw cy nadwom., Wiedeń, Tuchlaube.i
V proszą su P . T. Publiczność w yraźn ie  żądać prepara tów  M O L L J  i li tylko  

te p rzy jm o w a ć, które opatrzotźe są m oją m a rką  ochronną i podpisem .
Skfa ay  u trzym ują :  W K R A K O W IE  E. W iszniewski apt. , W. Redyk apt. , F Sod . ,« j s k i  ap t ,  M 
Jawi, uioki , S t  Fe in tuch ,  w B ia ły  E .  K eie r  ap t  — w BRODACH M. K ulak  apt .,  -  w GD- 
t t .e . iU M O R  E. Botezar ap t . ,  — w.J3," .> . I. W IU  J. W isłocki » p t , J . Rohm apt. .  — we L W O 
W IE J .  Beiser  apt . ,  S. R ucker  apt . ,  — ., NOWYM SĄCZU K. Ja k u b o w sk i  Ja p t . ,  W F i l ipek 
apt .  Kosterkiewio w Jo < — w NOWYM T A R G U  0. Laur,  W OS WlljGLMl E  J  ] ,owcn b e .g  — 
w P R Z E M Y Ś L U  F .  N a h l ig  apt.,  A. M ańkowski »pt. w R O D G oR Z . es iuger .  — w R ZE-
M Y SLA N A C H  E. B l '.»b w  ki apt .,  — w R Z E S Z O W IE  J .  S cha i te r  i Sp. , w S u k A L  E. W y .o  
czausk i  ap t .  -  i " T A N iS L A W O W IE  A. Ainirowicz ap t . ,  -  w T A R N O P O L U  F. Jam rogiew icz  
— apt. ,  A R  W I E  W MuldDer i Spółka,  F r  Leszczyński, H. Wierzyeki — w WADOW ICACH 

A. H errfu r tb ;  — ' r Z B A R A Z U  Fmdor Susserm aun ,  —  w Z L O C Z O W iE  F Pettesch  apt.

WODĘ KOŁONSKĄ
z bardzc przyjem nym  zapachem  wła
snej destylacyi, poleca „A pteka pod 

Gwiazdą"

Kor st. Wiszniewskiego
222 29 w Krakowie,

gdzie również są do nabycia 
Perfum  ery e francuskie  

i oryginalna Woda kolońska.

Aptekarza C .  S t c p h a n ’a

w i n o  C o c a ,
prawdziw e tylko z  wyrażo- 
nym  obok znaczkiemochroR- 
nym u aaw a  na tychm ias t  i 
w  sposób aadziw ia jący m i 
g r e n ę ,  n e r w o w e  b o l e ś 
c i  g ł o w y i  t ę b ó w ,  t a d -  
B ie*  r e u m a t y z m y ,  s ł a 

b o ś c i  i o ł ą d k R ,  b r a k  a p e t y t u ,  m d l o ś o i  i 
s k ł o n n o ś c i  do w o m i t ó w ;  ulżywa c i e r p i e n i a  
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  k a t a r y ,  B k ł o n -  
n e ś d  do  k a s z l u  itd. itd. — 8 t e p h » n ’a  w i n o  
C o c a , n a d s w y c i a j  o ż y w i a j ą c e  i w z m a c 
n i a j ą c e  n e r w y ,  j e s t  n a j p e w n i e j s z y m  
ś r o d k i e m  n a  s z y b k i e  u s u n i ę c i ©  s ł a b o ś c i  
n e r w o w y c h . —D i  a  B p o r t s m e n ó w ,  o f i c  e r  ów, 
m y ś l i w c ó w  i t u r y s t ó w  j e s t  n i e z b ę d n e .

C e n a  b u t e l k i  */« li trowej  3 ztr . w. austr ., 
b u t e l k i  p r ó b k o w e  po 75 c e n t ó w  i po  1 złr. 
w. austr.  /

W in o  C o e a  i e s t  t y l k o  d o  n a b y c i a  w 
a p t e k a c h ,  a g ł ó w n y  s k ł a d  na A u s t r y ą -  
W « g r y  z n  a j  d u j  e s i ę  w aptece  pod Jednorożcem  
M A X A  F A N T A  w Pradze  c s e s k i ó j .  62P.
M oina nab jó  w K r a k o w i e  w ap tekach : E. 

B a d l e r a ,  E.  S t o c k m a r a  i K. W i s z 
n i e w s k i e g o ;  we L w o w i e  w aptece Z y
gm unt* f i n c k e r a  1204 7 26

]c  T y lk o  3  z fr . 45  c e n tó w
kosztuje u mnie od dzisdnia znakomity, uregulowany, sam  przyśw iecający

zegar wahadłowy bijący godziny
co godzinę lub pół godziny, z dwoma bronzowanemi ciężarkami

z wahadłem, w przepysznej, ładnie  polerowanej ramie, im itują ej orz-chową, żłobkowany, 
z o a iczą  godzinową, k tó ’a e. k. uprzywilejowaną m assą świeeąeą jest pocią-

I ^nięta i w nocy sam a przez się ja k  księżyc przyśw ieca, tak, że w nocy bez św atła 
zegar naciągnąć m ożna i rozpoznać, którą wskazuje godzinę. Za siłę św ietlną ręczę

1^ *  p isem ną gw aran c ją , " S S
również jak za dobry ehód z eg a ru .— Jestem  jedynym  wynalazcą tych zegarów i tylko 
dlatego tak  niesłychanie tanio teraz ,ie odstępuję, ponieważ mam ich kil a tysi.cy  na 

| składzie i potrzebuję gotówki. Zegary te kosztowały przedtem  trzy  razy tyle. Każdy ze- 
ga r opatrzony jest pat« tem. W syłkę zamówionych zegarów uskutecznia się za zaliczaą 

pocztową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować należy:

N ch la g w er k -IJ lir e ii-£ x p o r t  — J .  f E K E T E ,
Wien, V. Bez Wehrgasse, Nro 13/38. 1262 3 o

Za pozwoleniom „Zjednoczonego Towa
rzystw  i wyrobów z kauczuku i gumy 
sp zedaje się ca ły  z a p a l nieprzem akal
nych ubiurów za połowę ceny. Zwraca 
się p zeto uwagę każdego w jogo własnym 
im eresie, żeby jak  nynrędzej zatpawiąT, 
ponieważ dla rzadkiej taniości w szystko 
będzie rychło rozchw ytane. W pierwszym 
rzędzie sprzedaje się p artyę  nieprzem a
kalnych , wiecznie niespożytych , kapuzą 
zaopatrzonych

KAUCZUKOWYCH

tmm  od deszczu
d la  p a n ó w  i p a ń

które zmaz-m -h u ż-ć inogą na wypad k 
j.ogody jako eleganckie

zarziilki.
To p rak tyczne ubranie pouiuien sobie 

b zwarunkc AO sprawić każdy, kto po za 
d oiiem j e s t  zatrudni iny, każdy m yśliwy 
le śn ik , duchowny, podró uy. gospodarz, 
kupiee, czy prywat s ta ,  ponieważ p r/y  
pogodzie może ono służyć j a o  surdut i 
zarzutka, przy deszczu i ś egu jako nie
przem akalny, n ieprzepuszczający , kauczu
kowy głaszcz od deszczu wraz z kapuzą.

Tylko z lr . B*S5
i 1 złr. za kapuzę

iest bardzo zniżona ceua za kauczukowy 
płaszcz od deszczu, który aawuiei koszto
wał awa razy tyle, pon e ?aż sam kri.wiee 
za robotę su rdu ta  więcej żąda niż kosz
tuje to p ra st ezne, gotowe ubranie.

Przy zamówieniach wystarcza podanie 
wzm stu i objętości ciała. Przesyłki na 
pr wiucye austry cko-węg erskiej m onar
chii uskuteczn a się za zaliczką pocztową 
albo za gotówaę. 126J 3 0

A d r e 8 :

K in ts c M -Iy n n fa c tn r ie  “ F Ł k e t e "
H i e n ,  H u n d ithu rm er8 tra .se  18/38.
NB. Niepczemak-tlna kauczukowa ki. 

puza kosztuje oddzielnie 1 złr.

W  d n ia  2 7  w r z e ś n ia  b. r. o godzinie 
10 przed południem  odbędzie się w realuości 
pod 1. 5, przy ulicy św. Jan a  w Krakowie

licytacyjna sprzadaż
m a szy n  d o  s z y c ia

Dorych i już używany* h ,
tudzież innych przyborów do maszyn za cenę 
szai-nnkową, lub nawet poniżej ceDy szaoun- 
k wej. 1491 2 2

Franciszka Christopłfa
Lete ilmw na jonity

bezwonny, zaraz schnący i trwały.

Nadaje się dla swych praktycznych właściwości i łatwego użycia 
do lakierowaoia pos.dzrk  bez cbi ej pomocy. Pokoje można w przi-ciągu 
2 godz’ii znowu użytkować. Lakier ten jest w rozm aitych barwach (po
kostuje jak farba olejna), a także i bezbarwny. W składach dostać można 
wzory pokostowań i wskazówki co do soosobu użycia.

Skład w K r a k o w i e  u S tan is ław a  Feintucha.
F r a n c i s z e k  C h r i - t o p h ,  

wynalazca i jedyny fabrykaut prawdziwego 
114" 6 6 błyszczącego na posadzki w PHADZE.

Brony amerykańskie, Pługi uniwersal
ne stalowe, E x 'erpatory, Plowmki, Dia- 
pacze. Siewni ki szerok’'rzutne i rzędowe, 
M łoearnie ręczne i kieraty, Młynki do 
ezyszcz nia zboża i koniczyny, Tryery 
Sieczkarnie angielskie i bębnowe, Gra
biarki Tiger i H dlingswor h, S kawk: 
ogrodowe do i gnia, Kraj <cze do bu

raków, Sru*owa'ki, Gniotowniki 
i wszelkie inne do gospodarstwa potrzebne m a
szyny i narzędzia rolnicze najnowszej konstruk- 

cyi z Ameryki, Anglii i >zwajcaryi 
1015 18 20 do nabycia w składzie

J .  B .  JPruwera
w Krakowie, Wolnica N r. 4.

J. & S. KESSLER
w  J k e r  ii ie

ulica Ferdynanda, Nr. 2 2 ,
rozsyłają za pobraniem  poczt0vvein *)

zl. ct.
10 m tr. czarnego te m a  podwójnej 

szeroki ści 4 _

10 „ kaszm iru w wszelfeicn ko
lorach, podwójnej sz.erok. 4 —

10 „ m ateryi c ię ż k ie j , z nici 
potrójnej 2 80

iO „ kałm uku, wzory najnowsze 3 —
10 barchanu na suknie w naj

piękniejszych wzorach 3 60
10 „ m ateryi w k ra tk i na szlaf

roki w najpięk. wzorach 2 50
1 re sz tk a  nowom. m ateryi na su

knie męzkie, 3 ' , 4 m. dług. 3 7
i re sz tk a  la  nowom. m a te n i  na 

ubranie męzkie, •'il/4 m dł. 5
sz t. 'a  p łaszcz od aeszjzu 5 -

1 kaw ałek dyw anika chodnikowego 
l o— I ż  metr. 3 50

1 firanki z ju ty , d sen turecki 2 30
1 g arn itu r z juty deseń turecki (1 

obrus i 2 kapy aa  łóżko) 3 50
1 g arn itu r rypsowy (1 obrus i 2 

kapy na łóżko) 4 50
1 ko łd ra  stębnowana ciężka 3 —
i p r/eśc ie rad io  2 metry d ugie 1 50
1 siennik 2 metry długi - 9(
1 sz tu k a  kanafasu  30 łokci długa ■-'0
1 sz tu k a  d am as'g rad l 50 łk . d łu 

ga, la  złr. 7 ct. 50, Ila 5 5’
3 sztuki obrusOw, 10/4, lnianych, 

białyuh, czerw., nieb., żółt. 2
6 sztuk  serw et lnianych 4/4 1 20
6 enustek Inianycn la  złr, 1*80, Ila 1 20
1 derk a  na  konie, 190 ctm. dług. 

1 HO szerok. z kolor, obwód. 1 00
1 derk a  dla fiakrów, 1»0 ctm. dł. 

120 szerok. w pasy 2 5'

* j W ielebnemu duchowieństwu , Naczelni
kom gmin i innym osobom, zasługującym  n i  
zaufanie, na szczególne żądanie także bez 
pobrania pocztowego. 1442 2 10

P a r a  k o n i
(wałachów) kuBztanowaty-h, 5 -letnich, m iary 15 
dob ran y ch . ujeżdżonych, d o  s p r z e d a n ia .  

Ulica Karm elicka, Nr. 38. 1468 3 3

(M r-t ł - c  -Ci c  , 75—ri—ir  n - 1̂  ■t-o

500 dukatów
w nagrodę temu, który po używaniu

Wody Rosslera
poczuje ból zębów. ^

Ta sama woda służy do konserwo- ^  
wania zębów, oraz do usunięcia & 

wszelkiej niemiłej woni z ust. a  
P raw d ziw ej jedynie nabyć m ożna £ 
za 3 f  ct. flaszkę w Magazynie ga- F 

lanteryjuym  443 48 50

FILIPA EILE
Eraków ul. Grodzka N r. 6 

Na prowincyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się franko.

orze 1G n 
, t . .  8

Zd‘ lny i pilny

drukarz na prasie ręcznej
którBmu zależy na trwałem  z trudnieniu , znaj

dzie pomieszczenie w drukarni 
W .  P i s z a  w  B o c h n i .

T mże potrzebny jest pomocnik intro ligatorski.
Zgłoszenia listownie. 1486 2 3

Słynny na cały świat

Fr. PALMA
zamorski proszek

Trans A tlantic Insect Powder, 
wytępiający wszystkie

d o m o w e  o w a d y .
Zupełne zniszczenie i wykorzenie

nie w szy-tkich uprzykrzony eh i szko 
dliwych owadów i ich gniazd przez 
zamorski pr szek F r. Palma.

Zamorski proszek nie jest wcale pospoli
tym proszkiem na owady, al jest nadzwy
czajną , nmyślnie preparowaną tysiąc- i ty- 
sią  kr tnie wypróbowaną speeyaluośeią.

Z praw ie nadnaturalną siłą  , szybkoś.-ią i 
pewnością zabija F r  Palm a zamorski proszek
pluskwy pchły karaluchy, karacza
ny czzli szwaby. stonogi, mrówki, 
muchy, móle, moliki ptasie, gąsienice 

i mszyce
a to za pomocą do tego bardzo potrzebnych 
i praktycznych 1657 8 12

rozpylaczy so zaprószania owadów.
W paszkach po 20, 40, 60, 80, et 1 złr. 

1 50 , 2‘50, i 5 złr. ozpylacz gumowy 40 et. 
amówienia załatw ia 1 dwrotną pocztą.
Główny sk ład  u J a n a  K r o c h m a l -  

s k i e g o  , Kraków, ul. Floryańąka , r>r. 2 a.

P rzy uLcy W iślnej Nr. 3 jest 
cały parter na restaracyę lub 
inny cel do w ynajęcia  od 1 paź
dziernika b. r. 1495 2 3

óiaBiaaBsfisaaaaffliiiaa

P I W O
w b u te lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczj 
sum iennie znany

S M  P iw a K fćtjO ffcp i  Z a g ran iczn e j
j .  m p p j B B

w Krakowie ulica Sw. Jana, 5.
________________ 1296 7 0 _____
M H M H t a H f l l , i ii iMBTiiBBBBBH

M i o d y ,  w y k s z t a ł c o n y  m ę ż 
c z y z n a  , chcący się “ ż e n i ć ,  poszu
kuje partyi odpoW iedriej.

Łaskawe zgłoszenia pod lit. M. N. 
4321 poste restante Kraków, ścisła dy- 
skrecya poręcza się. I48v 2 2

M a r y o c e la k j .e  gj
Krople żołądkowe.

Środek znakom icie  dz ia ła jący n a  wszelk iego
rodza ju  choroby żołądka.

^  N iezrów nany  przy b ra ku
M ark a ochronna , apetytu ,  słabości żołądka,  cu- 

" cnnącym oddechu,wzdęciach,
kwaśnych odbijaniach ,  k o l 
kach,  ka ta ra c u  żołądkowych 
zgagach,  tworzeniu  się p ia 
sku  moczowego i k am ykach  
w pęcherzu, przy zbyteczudj 
produkcyi flegmy, żółtaczce, 
obmierzłości fwomitach,  przy 
pochodzących z żołądka bo
lach głowy, ku rczach  lub 
z utwardzeniach,  przeciążeniu 
żołądka potrawami i napo
jami.  p rzy  robakach ,  c ie r
pieniach śledziony, w ą troby  

  li hemoro jdach.  Cen* flako
nika w raz  a przepisem 85 centów aas t r .  Główny 

akład u ap tek a rza  61?
K a r o la  B r a d y  •

W Kromerrft* (IremikerJ n i Morawie w Auatrjl
D e n abycia  w wazyatklch aptekach.

O a t r z e ż e n i e J  Prowdziw e krople  żołądkowa 
m aryoce lskle  byw ają  częetokrotnle fałszowane  
i naśladowane.  — w  dowód prawdziwości  tych 
kropli  pow inna  każd a  b u te lk a  obwiniętą  byó 
w  opakowanie  czerwone,  zaopatrzone powyiój 
oanzezonym anakiem ochronnym a  p rzy  każdej 
hute lce  znaidować aię powin ien  przepis  oży
wania  krojpli, z wzm ianką,  że drukowany Jest 
w d rukarń  H. Gnana w Kromleryżn (Kremsler.)

1203 7 52

k A A i t l

wyrobu

j E .  B A D L E R A j
!  ap tekarza „p o i Złota G łow ą" w  K ralow ie . J
ą  Co wieczór pęńzluje się odgniotek; zaraz po ^  
m pierwszem lab  drugiem  pędzlow aniu od- .  
-  gniocek sta je  się na wszelki ucisk nie- w 
ą  czułym, po 7 lab  8 dniach, po jedno lub dwa- ^  
n  razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- _  
™ żony pazuogeiem  wychodzi cały  bez naj- W

mniejszego bóln. 
Cena 50 ent

I
223 37 |



Kraków 26 Września 1886. N O W A  R E F O R M A .

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TRAUOZYŃSKIEGO
a p te k a rz a  pod „K oroną" w Krakowie.

Balsam  zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak w kraju jak  i z ag ra n ic ą , wskutek własno
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żołądka , zattegmienie, brak apetytu , he
moroidy, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ból 
i zaw roty głowy i t. d. Cena 50 c. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności mogą posłużyć lL-zne 
podziękowania.

Antihem icranin , są to p igu łk i, które zażyw a
jąc , doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 złr. 80 c.

Allyl do nacierania Używa się równocześnie 
z aut.hem  craninem. Cena 1 złr. 1445 o 0

U trzym nją na składzie A ptekarze: R u c k e r  
we Lwowie, K t  i d w Tarnowie, J  a m r ó g i e- 
w i e z  w T arnopolu, K u r o w s k i  w W adowi
cach

t A A A r  y \ A - / \ A A A A A iI <<
<
<

Wszelkie Wyrooy s z m k le rsk ie
meblowe, kościelne, pendenty (rapcie) do 
k a ra b e l , ubranie do sukien damskich i 
męzklch podejmuje się za najtańszą cenę 
wykonywać zamieszkały w ulicy Grodz

kiej, N r. I, w domu W go Czynciela
A .  T a s c b n e r ,  \

>  1424 5 8 szmuklerz. ^

Ż V W W V “ W W V \ / (

P ozostałe z wysprzedaży .Okładu 
broni i przyborAw inyśliw- 

i b l c h  „ 1 > J A A A ‘ w K rakow ie  
P A T R O N Y  pewne, niezawodne, w 
znacznej ilości, s% do nabyt .a w Agen- 
cyl dla Rolnik6w  S. Mikuc- 
klego w K rakow ie (jako kuratora 
Z. U aruwsk.tgo) po następujących ce
nach , stosownie do kalibru i koloru.

Ceny 2 0 %  niżej fabrycznych.
Patrony systemu Lancaster.

3 0  Ceny za lOO sztuk, “kfi
Kaliber ozerw., niebies., ziel., brun, popiel. 
28, 24 złr. — -  I 12, — -
2 0 ,1 8  „ -  -  112, -  -

16 „ 2 — , I 52, I i2 l 04 , 0 96.
14 n 2 08, 16 0 , 120 , 120 , 1 0 4

Patrony systemu Lelaucheuz.
28,24 18„ -  -  0 9 2 ,  -  —

16 „ -  -  — 0 92, 0 76.
r U  „ -  -  I -  I—  0-84.

12 „ -  I 52, I 08, I 08, 0 92.
10 „ —  —  112, -  -
Przybitki na proch i śrut po 15 i 20 

centów pudełko.
Próez tego jest dużo różnych drobnych 

przedmiotów myśliwskich *anio do sprze
dania. 924 7 0

Sprowadziwszy do mego handlu  p i a w -  I  
dziwą wódkę węgierską 1424 4 5

B0R0WICZKĘ
wyrabianą naturalnie z owoou Jałow ca, 
ośmielam się polecić Szan. P  T P u b li
czności ten trunek jako szczególnie zdro
wy, a na  dowód przypominam . że w r. 
1873 podczas cholery w całych W ęgrzech 
była używana, a obecnie w ogóle za zdro
wy trunek jes t uznana, ta». że w sądnym 
aomu nie powinno jej brukować. Sprze
daję w m ałych i większych ilościach.

Z głębokim szacunkiem 
B e r n a r d  K o . - n b l n m  

U1 D łu g a , I. 34  (dom Wg* Peterseim aj.

Od la t 20 istn ie jąca  w Krakowie

1011
Salom ei Relchm aim

obecnie przy  ul. Floryuńsk.ej pod l 21
poleca P. T. Publiczności bieliznę m ęzlą , dam 
ską i dziecinną własnego wyrobu, najstaranniej 
w ypracow ują, niemniej bieliznę z tabryk zagra
nicznych. O m alunki z własnego i dosiarczonegu 
m ateryału wykonywa się najstaranniej i w naj
krótszym czasie, wedłag najle-szych i najśwież
szych modeli, przyjmuje się zamówienia na wy

prawy Blnbne i wszelkie hafty.
Są również na składzie 

p o ń c z o c h y  \ w u e l k i e  w y r o b y  o c z k o w e  
1428 3 3

M a g a z y n  p o l s k i
założony w roku 1863.

Na sezon podroży
poleca

J ó z e f  L o s e r th
sw oje skład) fabryczne w Wiedniu

"  V IJ. Stebensternyasse 16;
U. «

I. Karthnerriny 17 ,
(vit-a-vis Hotel Im perial), 

zaopatrzone j a k  nąjubhcioj w różne przy- 
bory podróżne, m ianow icie: K I F B Y  
n au zw ycza ,n 'j lek kości (sy stem  w łasny  
n ow y), elegancko i s iln ie  zbudow ane, 
K O S Z E  każdej w ielk ości, torby m ę
skie i dam skie, próżne i z urządzeniem , 
portmonetk1 pugilaresy i różne sp ecya- 
ły  w yrobów  skórzanych  galanteryjnych  
po cenach  sta ły ch , bardzo um iarkow a

n ych . 462 17 ?4

K. Rżąca i Chmnrski w Krakowie
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Wody mineralne
s z t u c z n e

Mi Litwa
przeciw kamieniowi 

i m rytyzm ow i.
1 flaszka 15 cent.

Woda Mazista
z pyrofosforanem sodo
wo • żelazo wym , jedyna 
woda dla pacyentów z 
wrażliwym p r z e w o d e m  
pokarmowym. 1 flaszka 

25 centów.

Woda Jodowa
przewyższa )h ścią jo 
du wszelkie w o d y  

rodzime. 
Flaszka 20 centów.

Woda Altaliczna
jak

selterska.
1 fiiszka 18 c t  •

W o d a
alkaiiczno-sodowa

jak

| V  i c  li y .
j 1 flaszka du ła 45 ct., 

mała 30 ct.

W o d a
Alkaiiczno-sodowa

jak

B ilińska.
1 flaszka 15 ct.

Woda ( M a
|łłtv 1

Wiktorya.
1 flaszka 20 c t .  1

W oda

s o d o w a .
Lemoniada

i i i  a g n e z y o w a
środek łagodnie 

p r z e e z y s z c  za jący . 
1 flaczka 35 ct.

W ody te aprobowane i zalecane przez 
w Krakowie, powszechnie ze skuteczność zn 
chemiczne i cennik tych w ó d , tudzież świat 
syła się. na żądanie.

3 0 ~  S k ł a d y  w  a p t e k a c h  i  w ięK sr.yci

Towarzystwo Lkar kie 
ane. Odnośne rozbiory 
leciwa lekarskie prz9- 

1421 2 50 
li h a n d l a c h .  " W

koncesyoaawany zatlad fabryczny vói mineraliyuli sztncznycli.
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Nowo urządzona

Afieka „pod lw©at“
PIOTRA KROKIEWICZA

w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy plantacyach
(róg Rynku kleparskiego)

zaopatrzona została  w w szelk ie  najn ow sze, najlepsze przyrządy, appa- 
raty, słu żące  do sporządzania najlepszych w łasn ości lekarstw  i w ogól

ności w szelkich przetw orów  leczn iczych , oraz u trzym uje

środki lekarsk ie krajowe i zagraniczne,
perfumerye, kosmetyczne wyroby toaletowe

z  p i e r w s z y c h  f a b r y k  c h e m i c z n o  - k o s m e t y c z n y c h ,  

p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n a ,
W ody m ineralne,

zaw sze  św ieże  w prost ze zdrojowisk 1354 10 20

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA KOHNA i Synów

z Wiednia
ma zaszczyt donieśó Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył

W  K R A K O W IE
przy ulicy Grodzkiej w  domu p. SUssera Nr. 9 i. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów m ęskich i  dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan

c j i  wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa kaidą inną konkurencyę.

0  łask aw e w zględy  uprasza z uszanow an iem

Fabr>ka ubiorów męzkich i dziecinnych.
U e i lm u n i iH .  K o  h  n a  i  S y n ó w .1033 23 100

r o o o c  O D O O O O O O C O O O O O O O O O O O O O O

Jan Ihnatowiez
m agister larm acyi i chem ik sąd ow y  

O  p oleca  n iezaw od n e i w yp rób ow an e środki do w ytęp ien ia  
O  owadów domowych,

m ianow icie:8
8

Fenilin,
do wyniszczenia móli z zarodkami w s u 
kniach, fu trach i meblach. Flakon 60 ct.

Ziółka antiinolowe
do przeohowywania futer. Pudełkn 30 ct.

O  Papier antimolowy,
shram a od móli fu tra , suknie, portie 

firanki i meble. Sztuka 3 ot.

G r y l o n ,
wytrnwa szwaby, karakony, stonogi, św ier- 1 
Bzcze, szczypawki, karaluki, prusaki. — | 

Flakon  30 ot.

Mikoton,
niezawodny środek do wytępienia pluskw. | 

F lakon  50 ct.

Proszek perski
(da 'm atycki) do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. — Paczka 6 , 10 ot. Flakon 20, 

30 ct.
Papier na muchy.

Sztuka 3 ct.
9  są do nabycia w sklepach w łasnych O

we L w o w i e :  przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Euroneiskim  D lac  Ma Q

8ryacki i przy ulicy Halickiej róg W łow e1; w K r a k o w i e  Sukiennic*- i%  
1. 20; w C z e r n i o w c a e h  Rynek 1. 2. 972 13 0 X

P. T.
Administracya dóbr Hrabstwa Tenczyńskiego

podaje nin iejszem  do w ia d o m o śc i, że

pierwsza galicyjska Spółka importu węgla kamiennego we Lwowie
przejęła z d. 1 w rześn ia  r. b. dla K rakow a i G alicyi

A  g e n t u r ę  s p r z e d a ż y  w ę g l a  
z kopalni JW. Artura kr. Potockiego w Sierszy.

K rzeszow ice, 1 w rześn ia  1 8 8 6  r.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia polecamy się łaskawym względom Szano
wnej Publiczności, ręcząc za sumienne i spieszne wykonanie łaskawych zamówień
na węgiel Sierszecki, które nasza Agencya generalna w Krakowie przy ulicy 
Zwierzynieckiej, i. 10 przyjmuje.

Z w ysok iem  pow ażaniem  

Pierw sza galic. Spółka Importu węgla kam iennego, jako Agentura  
kopalń w ęgla J W . Artura hr. Potockiego. 1413 7 9

JÓZEF R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4 b  —  ul. Poselska Nr. 13

dom W. E . hr. Stadnickiego 
F ilia : Sukiennice Nr. 46 

peleca własnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

pI6tna na prześcieradła bez izwn,
różnokolorow e p łótna na ubrania dam skie i dziecinne, 

płóciunne i bawełniane dym ki, t zyrtyngi, niciane kanafasy 0xfort, 
r ó ż n o k o lo r o w e  1 b ia r e  c h u s tk i  d o  n o s a ,

RĘCZNIKI, B IELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6 , 12, 18 i 24 N -K R T Ć , 
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków p łótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t.  p. ,

a zaraiem  upraszam  Szanowną P. T. Pnbliuznosć. aby zaufan iem , którem dotąd się 
i ieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Bęcząc za dobroć towaru po jak  najum iarkowańszych cenach, ośmielam się 
prosić o łaskaw e względy Szanownej P . T. Publiczności z poważaniem
1175 22 150 Józef Rudolf.
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SKŁAD OBUWIA 
męzkiego i damskiego
istniejący od lat  3 1*, przeniosłem z 
u '. Floryańskiej, I. 8 ,  do domu Wgo 
Wojciechowskiego przy ul. Floryań- 
skfej, i. 13, zaopatrzywszy go w świe
ży zapas obuwia mezbego damskie
go i dz ecinnego, o czem mam zaszczyt 
donieść Szanownej F. T. Publiczności, 
polecając się i nadal Jej względom.

■ W  Ceny um iarkowane. "ń® 
Przyjmuję także obstalunki i repe- 

racye Z szacunkiem
1424 4 10 J ó ze f K o zło w sk i.

P
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Pralnia angielska!
egzystu jąca  od 1 ©  lat.

Niniejszem m un  zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności że przyjm uję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, j«k : koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki (odstawia Się zupełnie jak nowe) 
do prania i  czyszczenia na sposob angislski.

N a żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinacU.
Dla pp. oficerów i studentów  ceny znacznie zniżone

Bęcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskaw ym  względom
z szacunkiem

R o z a lia  R e ch t
1152 17 104 nl. Grodzk* 1 9— 11, w podwórou na dole.

Przyjmuje się  również dziew częta do nauki prasow ania. “W

■ o»o P'Qic o p ti"'n»'U n n~if*=8 =

|  Z m i a n a  l o k a l u ,  f

U  w ia d o m ie iiie .
R edakcya „Kuryera rolniczego w Poznaniu

zawiadam a Sz, “ ownych Obywateli,  zenreszka- 
! łych w G al icy i ,  iż wcchodLi w Poznaniu pod 

tytułem wjżej wzmiankowanym gazeta ,  z jmu- 
: jąya się 'i tylko rozgłaszaniem ro-maity. h po- 

stępów i doświadczeń w gospodarstwie postępo- 
wem, kuą eeiwie, przemyśle i t. p. Bywa rozsy
łan ą  w 24.000 egzemplarzy w t f i e lk ie '• Księ
stwie Poznańskiem, Śląsuu , całych Niemczech, 
Kró lesi- ie  Polskiem i Kusyi, w obu językach 
krajowteh. Prenumerata  kwart Ina wynosi 1 zir. 
Ogłoszc ia od wiersza I et. Abonament od każ
dego czasu. O  lebo.iawcrm(obywatelom zit ..skim, 
kupcom, fabrykantom z kładom na ikowym) po
leca się wszelkiego rodzaju służbę, czyli ofieya- 
li.tów, bezpłatnie i bez radnych kosztów, lecz 
zanim R edakc ja  kogo poleca, wyegzauiinuje kan
dydata , czy jest  tak pod względem moralności, 
jak kwaliflkacyi zdolny do objęcia posady, a 
unika w takim razie każdy cnlebol wca zawodu.

Rządcy, ekonomi, gorzelniey, leśnicy, slużay y, 
ogrodnicy, panny służące, gospodynie, rachmi
strze, guwernantki, nauczycielki, nauczyciele do
mowi , bony wszelkiej narodowości czekają po
mocy z Redakcyi. 1232 7 13

Ogłaszajcie k u p n a , sprzedaże, dzierżawy, a 
osiągnięcie odpowiednie i oczekiwane rez. ltaty.

V\sze)kie listy uprasza się pod adiesem: Ad
m in istracya  „K u ryera  rolniczego“ w  P oznaniu .

'■ B ie rn ik i,  sucharki, biskwity, pieczywka, z fabryki L .  C z y ń s k i e g o  w Jarosław iu , nagro- 
dzonej 19 medalami na wystawach krajow ych i międzynarodowych, są do nabycia w ł w ła

snych sk ładach : Kraków, Sukiennice 23; Lwów, ul. H aucka 8; Przem yśl, ul. F ranciszkańska, 
tudzież we wszystkich handlach korzennych. — Cennik na  żądanie bezpłatnie i franco.

A naltzcwany przez prof. B H O FFA
Piernik  hygieniczny, wynalazku L. C z y ń s k i e g o ,  jes t nader smacznym i wzm acnia
jącym pokarmem, tudsież środkiem  niezawodnym  do usunięcia cierpień n arządu  traw ie
nia, jak: obstrukcyk; hemoroidy, dyspepsya, kougestya, nieżyt żołą łk a  i kiszek, zgaga, 
wzdęcie, odbijanie, niesm ak; podnieca apetyt, popraw ia wyglądanie i dzielnie się przy- 
ozynia do wytwarzania krw i. ,

P iernik hygieniczny zalecają najznakom itsi specyaliści i jego lecznicze własności 
potw ierdzają lekarze, zaś setki podziękowań są  w posiadaniu właściciela fab ryk i.
3 0  Do nabycia we wszystkich handlach korzennych i aptekach. Cena sztnki 20  c ( .." ^ Q

Ważne d la osób siedzące prowadzących żyoie. d la  osób dotkniętych doiegliw ościaw i po
wstałem! z leniwego traw ienia i rekonwalescentów. Obszerna broszura podająca niezaw odne rady 
i wskazówki, celom uchronienia s ę od cierpień, m ających za podstawę leniwe traw ien ie , n a p i
sana przez doktora specyalistę, wyszła nakładem  fabryki pierników L . Czyńskiegc w Jarosław in , 
i za zgłoszeniem się będzie bezpłatnie I franco  przesłaną. 1048 40 52

Jj0~  FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWE! DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK

ANDRZEJ SGHULTZ
w  K r a k o w ie  R y n e k  N r. 3 2 .

SK ŁA D TOWARÓW NO RYM BERSK ICH ! KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków  I Korali szklannych,

Guzików, Jedw ab u, Nici, iiawełBy i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatnnkach.
I g ł ) ,  N o ż y c z k i, S c y z o r y k i, N o ż e  i  B r z y tw y  a n g ie l s k ie .

P apiery  i P łó tn o  introligatorsk ie,
W SZELK IE PRZYBORY PIŚM IE N N E  i RYSU N K O W E,

Złoto do robót p jzło tn iczych, fa rb y  i lak iery . 1031 61 300 
Zamiejscowe obstaiunki natychm iast załatw ia. " W

H a n d e l  z a ło ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

m

Berneńskie materye
na gustowne

u b r a n i e  j e s i e n n e  lub z i mo we
w o d c in k a c h  dług. 3 1 0  metr. wystarcza
jących na całe ubranie  męzkie

za złr. 4‘8(> z bardzo pięknej 
„ „ 7-75 „ najlepszej 
„ „ 10’50 „ wybornej

p r a w d z i w e j  w e ł n y  owc ze j
P a lm e r s t o n  i B o y  na p a lto ty  z l-  
u io w e  metr złr. 2*50 do z:r. 5 . — , p a 
k t  n k  po złr. 2*25 oo złr. 3 .—, s u k n a  
d a m s k ie  metr po złr  1*25 do złr. t i .S O  
rozsyła każdemu za, z a l ic z k ą  p o c z to w ą  

• k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e n

S i e g e l - I i n h o f
w  B e r n ie  ( B r i i im )

O św ia d c z e n ie . Materye powyższej fir
my odznaczają się trwałem i gustownem wy
konaniem, tudzież szczególną trwałością. Tak
że ręczy znana rzetelność" i znaczna dostawa 
na to, że dostarczonwn będzie tylko najle 
pszy towar i śeiśle wedle wybranego wzoru. 
Na żądanie rozsyłka p r ó b e k  d a r m o  i 
o p la  In ie . 1..46 6 20

Gorzelnik farbowy
m ają.y  30  l t u i e  praktyczne i t-ore*y- 
czo e  d św iad czen ia , p o ręcza m y  w ydatek  
gorzelń  any poszukuje posady. W iadom ość  
i. 4 6 , ul. K arm elicka w K rakow ie, gdzie  
rów n ież przyjętych  być m oże kilku A k a

dem ików  na stancyę. 1458 3 3

o o o o o o o o o o o o o o p
T O R B Y

podróżne, torebki, nesesery, paski 
ręc /n e  i damskie, o<az wszelkie 
przybory do podróż - w maga synie 

F. SZUKIEWICZA 
Kraków, R>nek A-B.

944 20 0
o o o o o o o o o o o o o o o
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U. BRUNO HAHN
K raków  (Grodzka)

poleca

w wielkim wyborze
p o  u m i a r k o w a n y  c l i  

c e n a c h .
1197 6 12
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Wyszły z druku i są do nabycia w 

księgarniach :
« « < O a O = =©=

ks. Stanisława Załęskiego, T. J.
Kraków, 1887, w 8, stron 826.

C e n a  2  z ł r .  1498 i 8

Y o s l a n s k i e

winogrona kuracyjne
w gustownych, praktycznych, 5 kil 
koszykach pocztow ych, koszyk po 

2 złr. 75 cl. oplatnie.

Y O ś L U  s K  t £

czerwone wino Ausstich
w gustownych pocztowych bary ł
kach , 5 litrów wina 3 złr. 25 
ct. oplatnie za go tów kę, lub 

z a  z a l i c z k ą .

W yw oź vasiausKich winogron 
kuracyjnych 1498 i 6

J e r z y  Ł e h u e r ,
Yóslau pod W iedniem .

cenie 2 z 'r  50 ot. i 3 złr., jako w naj- 
więkBzem odbycie będące, pierwsza od
znacza się delikatną aroma, d 'u g a  sili e 

naciągajaoa i grubo liściasta.
‘ 1475 1 (iI

8 ™ tT 9 \

l
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. iw . A nny , l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jafcoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
9 C  C e n y  u m i a r k o  w a n e .  ' I B

1402 13 30

N ajw iększa:w yuo2y c z g i a  nnt muzycznyuii.
K sięgarnia, skład nut muzycznych, oraz 

ekspedycya pism pcryodycznych
N . A .  K r z y ż a n o w s k i e g o

w Krakowie
poleea swoją znacznie powiększoną i w najno 

w -ze utwory zaopatrzoną 
n a j w i ę k s z ą

ffypzyczalmę i i  mmmi
na fortepian i inne instrum enta i do śpiew pod 

bardzo korzyBtiiemi warunkami. 
W arunki abonam entu nut rozsyła się na~żą- 

danie gratii i franko.
Najnowszy kata log nut muzycznych jes t do 

nabyoia po senie 70 centów. 1286 7 16

Fleur mousseuse
de Cognac

§  s p e e y a ln o ś ć  d e se r o w a  fi
§  Rozsyłamy ił lU '  ll* but. szam pańskich. $

L K. Rżąca i Chmursk; $
w K r a k o w ie , 1426 4 lo  ^  

^ r- j» !rfe = f^ O -O r-0 - O ■ 0 4 1 -  0 -4 )

4 1 3 k i l o  najprzedniejszego gatunku

wędlin
przesyła za zuliczką wraz z opakowaniem 
i opłatuie znany nand-l wędlin pod firmą
J ó z e f  C ł a r g e l  w  B o c h n i .

Szynki najprzedniejszej . kilo 85 ct 
Kiełbasy polsk.ej . . .  „ 80 „
Kiełbasy krakowskiej . . „ 75 „
oraz wszelkie inne wędliny według po
danego życzenia. 1464 3 3

A . K R Ó L I K O W S K I
w K rakow ie , P lac D om in ikański, Ifr. 3,

poleca swój nowo otworzony

Zakład kuśnierski
i przyjm uje wszelkie roboty w zakres jegc faclłii schodzące, ręcząc za sumienne i szyb
k ie wykonanie , oraz wszelkie przerobienia i reperacye z dodaniem skórek lnb wierzchu.

Przyjmuje si ę także fu tra  do przechowania przez lato, należytośó uiszcza się przy 
odbiorze futra z konserwy. 1494 .  JO

y f  ’ C e n y  J a k  n a j n i ż s z e .

/ o o o © o o o o o © o o o © o o © o q o o o © o * * h ? \

BIURO KOMISOWE
E d w a r d a  L i p l n e r a

w Krakowie, ul. Floryańska, I. 6,
ma zaszczyt oznajmić P. T. Osobom interesowanym , m ających ehęe nabycia m a j i ą t -  
k ó w  z i e m s k i c h  1' i o l w a r k ó w  w  # ,ii( h o d n l e j  l  w s c h o d n i c j  G t a i l c y i ,
iż u mnie w komisie następujące m a j ą t k i  z lasam i lnb bez z a r a z  do sprzedania 
się znajdują, a mianowicie :

39 majątków 
38 „
53
42
19

w cenie od 10.000 do
25.000 „
50.000 „ 

IOU.oOO „ 
200.000 „

25.00 C złr.
50.000 „ 

100.Oou „ 
200.000 „ 
60 .000 „ 1489 1 3

miedzy Krakowem a Lwowem i na  Podolu w niedalekiem  oddaleniu od kolei żela
znej m iast gimnazyalnycL pułożone, niektóre z tych mogą być zamienione na  d o m y  
czyli k a m ie n ic o  w Krakowie lub Lwowie, przy każdym m a ją tk u  od 1/B do 
’/, oeny kupna pezoBtać może. B liższych wyjasn eń udziela się na żądanie bezpłatnie.

Praktykant
po trzebu j jest do handlu wiu i korzeni 

p d firmą S Zaczyński w Kiakowle.
1499 1 2

HERBATY
ch iń ak  o- r o s y j s k ie j

poleoają

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek główny, 8

po cenie 2  złr. do 6 złr. za 1 funt wagi 
rosyjskiej, wysiewki 1 złr. 50 c t , szcze
gólną uwagę ^wracamy na gatunek

BOOOtłOttuaOCOOOC'

Jabłka stołowe
w n ajw yborniejszych  gatunkach , l -szyk 
5 kilowy, op ła tn ie  w szęd zie  1 złr. CO c.. 

h u rtow n ie 50 k ilo  10 złr 
K orespondencja p o lsk a , n ien iic, La i 

francuska. 1403 :3 40
A fim in istracya  d e b r  J i e n s t e  n  

p .  Lichtenwal«l w Styryi.

GŁÓWNY MAGAZYN BRONI [rf
i wszelkich przyborów myśliwskich 

BOLESŁAWA GLflBIECKIEGO i SPÓŁKI [g
w K rakow ie przy u licy  śir. Jana, 1. 5

poleca pod wszelką gw aranoyą za dobroć i wypróbowaną

H IK O Y  M Y Ś L I W S K Ą
z najsław uitjszych am erykańskich, angielskich, belgijskich, czesk ch i nie

m ieckich fabryk , jako to :
Pojedynki k a p s lo w e .................................. od
Dubeltówki „  „

„ odtylcowe Lefancheuz . „
„ „ L ancastra  „
„ iglicowe (Teschnera) „

Pojedynki Brutowe 6-strzałuwe (am er) „
Sztuce i pistolety salonowe . . . „

„ do polowania (amer.) 12 i 15 strzał.
„ t a r c z o w e ..........................................„

Rewolwery
Galand , Schmidt-W essen, W arn an d , B u ld o g , Lancaster, Le- 
fauchcn* i inne do samoistnego wyrzucania łusek od 3 złr. 

r 0 ct do 65 złr.

N iezaw odne. .Patrony N iezaw odne.
w różnych g a tu n k a ch , do wszystkich istniejących systemów ] 

broni po cenach ściśle fabrycznych.

Patrony piorunowe
do Osiągnięcia dalekiego i ostiego strzału  w kal. 16 — 12.

Wszelkie przybory myśliwskie, do 
szermierki i podróży.

Przybory toaletowe i perfumerye.
Przyjm ujem y roboty wchodzące w zakres ruszni-1 

karstwa i takowe uskuteczniamy jak  najdokładniej 
po cenach umiarkowanych. 140 > 5 40

&tarą broń m ieniam y na nową.
Łaskawe zamówienia uskuteczniam y odwrotną pocztą

6 złr. do 10 złr.
10 n 7) 80 n
18 n n 100 n
26 n w 350 «

100 n 200 n
135 tt y> 250 n

4 50 » 36 n
70 n 150 n
85 n n 250 n

W IE LK I SKŁAD
Dawida, Buch nera

w K R A K O W IE ., Stradom N r. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów b/aw atnycb; materyj je 
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskieb, kasamirów czar
nych zagranicznych, dywanów ang ielsk ich , koców sław uekkeh, płócien 

rum borskich i sprzedaje je
po cenach fabrycznych częściowo i hnrtownie.
Polecając się łaskawym  względom Sz. Publiczności nadmieniam, że 

próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darm o. Zostaję z szacunkiem
123712 25 iJ a ir id  B u ch n er .

Ostrzeżenie.
Ponieważ niektóre firmy w Krakowie sprzedają Kocyki. Kołdry, Sukna bur

kowe i iune towary Berneńskie lub R fichenbergskie za wyroby Sławuckie, przeto 
ostrzegam kupującą Publiczność, że Skład Fabryki Sławuckiej znajduje się jedy 
nie w moim Magazynie, i że tylko u mnie prawdziwe wyroby Sławuckie po ce
nach fabrycznych nabyć można. 1483 1 3

Kraków 22 wrseśn.a 18od roku.
H e n r y k  Schw arz. Ul. Grodzka, Nr. 13.
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Główny skład
dla Krakowa 

nici m aszynow ych

B r o w k ^ a .

Premiowane na wystawach powszechnych:
w Ł o n d j  n ł»  IM S , w  P iu -y ćo  IM 7 , w W ta a n ln  *878, w J -a ry * u  1878.

F o r te p ia n y  n a  r a ty
aia Wiednia i prowincyi.

k o n c e r to w e , s a lo n o w e , k r O tk lo , oraz p ia n in a  z fabryki głośne1 na świecie firmy I 
eksportowej fio ttf- Cram ar, Wilh. Itlaye- w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 2ts0 Ur do 350 złi i 'iaoina od 350 złr. do 600 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W ien, V II, Burggas»e 7 1 . 883 26 43

POJE i RADOMSKI Zam ianę i gruntow ną napra 
wę maszyn do szycia w szyst
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

mujemy

Części maszynowe, 
jako to : 

igły, czółenka, rzemienie, 
oliwę i t. p. 

mamy zawsze w wielkim zapasie.

m e c h a n ic y
p rzy  ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 

zaopatrzywszy swój skład obficie tylko w najlep
sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, s;rze- 
dają takowe na spłatę ratam i: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  złr., goiowitą zaś o IO°/0 taniej.

Gwarancya 5 lat.
Ponieważ k ilka wypadkoi. już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25-,. zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobieiają), nie mogąo interesn swoich pryncypa- 
łów załatw ić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż iaaay ch  aientów nra trzym am y i mc wspólnegr z nimi mieć nie chcemy, gdyż k ie
rujemy Bię tą zasadą, że najlepszy ajent przedstaw ia się w dobrym towarze. Tylko liche I nlepe 
wne w y ro b y ‘ do rozpowszechnienia Ich, potrzebują ajentów  i faktorów , i tylko za  tak ie  25% pła 
cić  można.

Zwracamy uw^gę Sztnownpj Publiczności, iż woboc ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me
chanicy dać mogą, gdyż innym , niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najiiiiiie jaych  warsztatów.

J/ŻĘT" Na żądanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco**.

1153 8 52
Z poważaniem

P o je  i  R a d o m s k i,  m echanicy.

p i fT ifti TT 11" 3  1T "tfn<|i i|T f l  'ff

Magazyn 
H e n r y k ą  i c h w a r z a

w Krakowie, Grodzka, 13,
poleoa

Nowości jesienne i zimowe na 
suknie, okrycia i futra.

t M a t e r y e  j e d w a U e  czarne i kolorowe.

( M i ,  M y, Koliry, Dywany, Firanki
Płótno, Szyrtyngi, Chuutki do nosa, 

Serwety, Ręcsznlki.

Gotowe Dolmany, Paletoty, Kostiumy 
Jersey i t. p. 1313 6 o

£  Zamówienia wykonywuje spiesznie. Próbki na żądanie.

Fabryka chemicznc-kosmetyczna
E D W A R D A  K I E R N J K A

magistra farm acji 
Kraków, Rynek głów ny, Nr.

p o 1

Środki do twarzy.
Antifilidin

świetny na  piegi i opalenie słoneczne. 
C ent 2 złr.

Balsam  de Mecca
cudowny ten śro d ek , od wieków znajy . 

Cena 3 złr. i 1 złr. 50 ot.

W oda fiołkowa
usuwa pryszcze, plam y i liszaje, w ygła

dza twarz. Cena I złr.

W oda liliow a
niezrównana na plam y w ątrobiane. Cena 

1 z łi. 35 ot.

P udr królew ski
(bez bism ntkn) oiary, różowy, żółty na  

różne oeny.

I*udr hygieniczny
doskonały na różno ceny.

P udr w p łyn ie
całkiem nieszkodliwy. Ceua 80 centów.

Maczka ryżowa, Goldcrem, Ołówki 
do brwi

i t. p . wszelkie środki toaletowe.

2 0 , pałac k s . Janłonrwskiej
a o a 1338 4 0

Perfumy i wody pachnące. 
W oda krakowska

szozyt dobroci. Cena 1 złr. 20 o. i 60 e.

W oda kolofiska
(ąuadrnple). Cena 1 złr. 40 o., 70 ot., 

3o ot., lnb i na wyższe ceny.

W oda lewandowa
(podwójna). Cena 90 cent i 4 '  centów

W oda lewandowa
ambrowa. Cena 1 złr. 10 eent. i 65 eent.

P e r f o m y
F io łek , J d k t  C lab , M ille fW r, Bezeda, 
Jaśm in, Ko2a Oppuponai Heliotrop, Chy- 
pre, Bukiet ta tu a n sk : , Bukiet królewski 

i najprzedniejszy 
ż ła k lc t  z  k w ia tó w  k r a jo w y c h .

Nzaietki
do bielizny najprzyjemniejszej woni.

My dla
najdeuKatniejsze, o s l  wszystko w zakres 

toalety i hande’ tak i wchodzące.

u Zofii Maciejowskiej
k lica Sienna, Nr. 7.

Kursa języków niem ieckiego, francu
skiego, angielskiego, literatury i historyi 
polskiej, literatury francuskiej , powsze
chnej rozpoczynają się 
między d. i5 Września a i października.

W ykładać będą pierwszorzędu i proie- 
sorowie.

Także kurs praktyczny języka francu
skiego dla dzieci. 1252 5 6

Wpisy oodzieanlb rano od godziny 10 do I.

Winogrona
w wybok nych, trwałych gatunkach,
przćsyła opłatnie w 5-kilowyeh koszy fach po 
cenie targow ej T zlr. 7 5  ct. do 2  zfr. za za

liczką pocztową. 1410 10 10 
Odbiorcom więkrzych ilośoi znaczny rabat.

L. S tern .  —  P r iin n .

Mż ga a y n  i  p r a c o w n ia  
konfekcyj damskich

pod firmą

CIEHUl SKI i G0NIAK0WSKI 
w  K r a k o w ie , u l i c a  B r a c k a , O,

poleca
Okryć. 
Pkaszczy. 
Paletotńir. 
Dolmanów. 
Żakietów.

zam ówienia na kostlnmy, wlerzohy do 
fu te r  i t. p. wykonuje w jak  najkiótBzym 
o tasle . 1317 9 0

Ceuy umiarkowane. *11  ą

Przy magazynie broni Doleslawa Olinieckiegu i Hpólkl 
przy nlicy św. J an a .  1. 5 otworzył

PRACOWNIĘ RUSZnriEARSKą
J a n  K o lije w lc z .

Przyjmuje zamówienia broń wszelkich Bystemów, jako też przerabia ze strzelb 
babslowych na wszelki system , niem niej uskutecznia wszelkie rwperacye. dorabia łoża 
do strzelb wszelkich systemów, jak  najspieszniej , po cenach najuiniarkowariszych.

N a b o je  e k s p lo d u ją c e  w y ra b ia n e  n a  z n n ió w ie n ic .
Przesyłk i załatw iam  najspieszniej pocztą. ' 4 ^

Ręcząc za rzetelne dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza
nownej P. T. Publicznośei- J418 5 26
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hj Biuro komisowe dla chmielu 5?
Karola l l  olf

Wien!
II. Franzensbruckenstrabso, 3.

Saaz
K o h n s e n .

ry l  poleca się do koiriisjjuego zakupni. i sprzedaży wszelkich gatunków [ij 
chmielu pod najkorzystuiejBzemk w<trunkami 1276 6 lu

Skład fortepianów i pianin
wiedeńskich i zagranicznych

Bronisławy G-abryelskiej
polbca s ię  łaskawym wzgiędom Szano

wnej Publiczności.
Przegran i fortepianj i piani ni są v*ki» de 

Bprzedsnia lnb v y  >użyo?<>i 
Plao Szczepański, Nr. 9. 1315 9 10

Fr. ŁYSAKOWSKI
korektor

zam ieszkały przy nl. Poselskiej, I. 20
w  K r a k o w i e ,

zawiadam ia Szanownych P P . Autorów i 
Nakładców, dających do d r u k u : Nuty, 
powieści, rozprawy, dzieła naukowe i re
ligijne, Błowniki tp. w języku : polskim, 
niem ieckim , łaoińeklm  I greckim iż po
dejmuje się po za godzinami obowiązku 
wemi czytania pierwszej korekty z wszel
ką dokładnością i szczegółami druk&rsfeie- 
mi wedłng wymaganej przez Autora orto
grafii, o iie wyraźny i w porządku niożony 
m anuskrypt na wykenanie tejże pozwe'i, 

za  obopólną bgodą. 1404 3 3
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Y7ypi muwanych i za naj-
epBze uznanych c. k. nprz. 

Q  A  zegarów dostać można je-
o h m Ł  dynie u fabrykanta

u  ^ *  H ollm eraInwBf w Wiedniu,
. m m  I X ,  S e r u i te n y a s s e ,  1

T B B h P  ^ raC8Wt|ia  nowych zoga-
rów i n a p ra w .'

I K & H  Proszę nie mięszac moich 
L  H  f l  B  zegarów, które są uznane 

J H H  T y t <  za najlepiej regulowane i 
wypróboy ane ze zwyczaj- 

-  asm i wyrouami, z innyeh 
stiu a  zaieeanaau. 

l i f  38 66 OemriKi m. żątuto termo.

Z cumarm Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządea drukarń A. 8kxj*wdfek


